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Messie celne bomby w halach fabrycznych. — Na Oceanie Lodowatym
zatopiono 2 statki handlowe

K w a te ry  G łów nej F ü h re ra , > b o jo w ą dzień  n a  fro n c ie  w schód
d n ia  5 czerw ca.

N aczelne Dowództwo Sił 
Z b ro jn y ch  podaje:

n im  u p ły n ą ł spoko jn ie .
S iln y  zespół c iężk ich  n iem iec­

k ich  sam olo tów  bo jo w y ch  zaata '
P oza m ie jsco w ą dz ia ła lnośc ią  kow ał ub ieg łe j n ocy  w ażn ą

Czy Benesz pejedzie
c f * »  I tä & m K w v B ß ?

L IZB O N A . P o  ogłoszeniu ko- jektywnie przedstaw ić“ stano-
munikatu Reutera, że jeden z 
szefów londyńskiej grupy emi­
gran tów  ma się udać na życze­
nie Roosevelta do Moskwy, za­
panowało w Londynie przeko­
nanie, że człowiekiem tym jest 
Edward Benesz, naczelnik cze­
skiej emigracji. Benesz ma być 
pośrednikiem między Związkiem 
Sowieckim a londyńskimi rząda­
mi emigracyjnymi i ma się p rzy­
czynić do rozwiania nieufności 
małych narodów  wobec aspira- 
cyi sowieckich w Europie.

P o  wizycie Davies 'a  w M o­
skwie i po dokonaniu w związ- 
ku z jego tam pobytem rzeko­
m ego rozwiązania trzeciej mię- 
Q2ynarodówki, otrzymał obec- 
nse —  jak przypuszczają —  Be­
nesz zadanie przedyskutowania 
2 rządem sowieckim jeszcze raz 
ułożonych przez Roosevelta o- 
bietnic co do zgody am erykan- 
f!żiei_na pew ne żądania sowiec­
kie. P og ląd  ten zgadza  się z ko­
munikatem agencji Reutera, 
gdzie powiedziano, że „de lego­
wana przez Roosevelta do Mo­
skwy osoba będzie mogła „ob-

wisko Stanów  Zjednoczonych 
w sprawie kształtowania się 
przyszłych stosunków amerykań- 
sko-sowieckich“ .

W  związku z tym wskazuje 
się tutaj na  oświadczenie, jakie 
w czasopiśmie „Look“ opubli­
kował R ajm ondClapper, k tóry — 
jak wiadomo —  stoi bardzo 
blisko Białego Domu. Clapper 
zaznacza w swym artykule, że 
po wojnie państw a bałlyckie 
mają być wcielone do  Związ­
ku Sowieckiego. W  tym samym 
numerze tego  czasopisma w yra­
ża A rthur  Krock, również zau­
fany znawca polityki Białego 
Domu, pogląd, że prawo do sa ­
mostanowienia małych narodów  
nie może krzyżować się z żą­
daniami wielkich mocarstw w 
zakresie strefy bezpieczeństwa, 
co można również uważać je­
dynie za danie wolne’ ręki S o ­
wietom do rozszerzania swoich 
granic tak daleko, jak  tego  tyl­
ko będzie wymagało według 
ich rozumienia ich „bezpieczeń­
stwo*.

(W ilnaer Zeitung).

fa b ry k ę  u zb ro je n io w ą  n a d  śro d ­
kow ą W ołgą. Z auw ażono  liczne 
ce lne  tra f ie n ia  bom b w  w ie lk ie  
h a le  fab ry cz n e  i  ro zp rze s trze ­
n ia jąc e  się  pożary , k tó re  po n ich  
n as tąp iły .

D zisiaj z ra n a  szybk ie  sam olo ­
ty  b o jo w e za to p iły  n a  pó łnoc­
ny m  O cean ie  L o d o w aty m  ,2 s ta t ­
k i h an d lo w e  o łącznej p o jem ­
ności 6.000 TRB. T ow arzyszące 
m yśliw ce ze s trze liły  w ed łu g  
do tychczasow ych  m eld u n k ó w  22 
sow ieckie sam olo ty . S traco n o  
je d en  w łasn y  sam olo t.

W  nocy  n a  5 czerw ca zbom ­
b a rd o w an o  u rzą d zen ia  p o rto w e  
w  A lgierze.

Podczas a ta k u  n ie p rz y ja c ie l­
skich  m yśliw ców  n a  o k rę ty  
ubezp iecza jące  m a ry n a rk i wo­
je n n e j u  w y b rzeży  h o le n d e r­
sk ich  zestrze lo n o  d w a n ie p rz y ­
jac ie lsk ie  sam olo ty .

Z espół szybk ich  n iem ieck ich  
sam olo tów  b o jo w y ch  zw alczał 
w czora j u rzą d zen ia  p o rto w e  
i fab ry cz n e  w  po łu d n io w y m  
an g ie lsk im  m ieście n ad b rz eżn y m  
E astb o u rn e . U b ieg łe j nocy  a ta ­
ko w ały  c iężk ie  sa m o lo ty  bo jow e 
w ażne  w o jen n e  o b ie k ty  w  za ­
chodn iej, ś ro d k o w ej i po łu d n io ­
w ej A nglii. Z ty c h  p rz e d s ię ­
w zięć n ie  po w ró c iły  2 n iem iec­
k ie  sam olo ty .

Zawzięte zmagania
na przyczółku mostowym Kubań

BERLIN (DNB). Walka o przy- j przyjaciel zaś poniósł dotkliwe 
czółek mostowy Kubań trwała, straty.
również przez cały dzień onegdaj 
i przybrała na sile.

Wczorajszy komunikat niemiec­
kiego naczelnego dowództwa sil 
zbrojnych mówi o ciężkich wal­
kach obronnych i tymi słowy 
stwierdza zaciętość zmagań, toczą 
cych się o przyczółek mostowy Ku 
bań.

Sowiety wprowadziły do walki 
znowu silne oddziały piechoty i 
czołgów w ccłń przełamania stano 
wisk niemieckich. Ataki jednak zo 
stały odparte przez obronę nie­
miecką i spełzły na niczym, nie-

Lord Halifax ostrzega..
Mig.wwmąj ś§g§x tiSea

LIZBONA. Londyn i Wa­
szyngton uważają za rzecz ko­
nieczną jaknajenergiczniej tłu- 
m,ć Optynrstyczny hałas opinii 
publicznej w Ameryce i Anglii, 
hałas wywołany przez przesad­
ne» zabarwione sensacją opisy 
powodzenia w Tunisie. Zrozu­
miano, ze zarówno w Ameryce 
jak i w Anglii ludność co raz 

nr z^j oddawała się złudzeniu, 
unis stanowi istotnie decy- 

UJUC} sukces, i że z drugiej 
strony udało się brytyjskiej i 
amerykańskiej admiralicji nawet 
Mianować n-ebezpieczeństwo

łodzi podwodnych.
Lord Halifax, ambasador bry­

tyjski w Stanach Zjednoczonych, 
wygłosił w niedzielę w Quee- 
beck, podczas podróży poświę­
conej odczytom, bardzo poważ­
ne i ostrzegające przemówienie. 
Oświadczył on, że obecny opty­
mizm żadną miarą nie jest uspra­
wiedliwiony. Zarówno Amery­
kanów jak i Anglików czeka 
jeszcze długa, ciężka i żmudna 
droga, która wymaga od nich 
wielu ofiar i wielu strat. Przede 
wszystkim sytuacja na Atlantyku 
bardzo jeszcze jest niezadawa-

lająca. Straty tonażu są nadal 
tak jak poprzednio nadzwyczaj 
poważne. Do tego dochodzi 
fakt, że armia niemiecka, sta­
nowiąca narzędzie duży „wzbu­
dzające respekt“, jest całkowi­
cie nienaruszona. Lecz do czy­
nienia ma się nie tylko z tą 
straszliwą machiną wojenną, lecz 
równocześnie także z Japonią. 
Chodzi w tym wypadku o zdo­
bycie z powrotem wielkich ob­
szarów, które Japończycy zajęli 
w roku 1941. Jest to zadan e 
niezwykle ciężkie;

Charakterystyczną cechą tych 
walk jest szczególnie silny obu­
stronny udział lotnictwa. Sowiety 
nie starają się przytem nie tylko 
wspomagać swoich atakujących 
wojsk, lecz kierują też swe ataki na 
drogi dowozu niemieckich posił­
ków, prowadzących przez przesmy 
ki podzielonego przez rzeki i za­
toki morskie półwyspu Taman do 
poła walki przyczółka mostowego 
Kubań. Lotnictwo niemieckie ma 
jednak nad przestrzenią, na której 
się toczą wałki, bezwzględną prze 
wagę w powietrzu, która potwier­
dza się wielką ilością zestrzelo­
nych samolotów, a eskadry samo­
lotów przystosowanych do walk z 
niskiego lotu bardzo skutecznie 
wspomagają walczące na ziemi 
oddziały.

Także i na innych odcinkach 
frontu wschodniego, gdzie odby­
wają się o mniejszym znaczenia 
Ickalnc walki, skierowuje lotnict- 
wo_ niemieckie swe walki na naj­
ważniejsze drogi dostaw sowie­
ckich posiłków, szczególniej zaś na 
froncie środkowym, gdzie jak wia 
domo już od pewnego czasu dają 
się zauważyć ruchy nieprzyjaciel­
skich sił i koncentracja materiału 
wojennego.

W ybuch d z ik ie j n ien aw iśc i Edena
p rzec iw ka  WffocSsoim

SZTOKHOLM. Jeden  z kliki 
plutokratycznych podżegaczy 
wojennych usiłował w piątek 
wyróżnić się wybuchem niena ' 

specjalnie chorobliwego 
c karakteru. Chodzi w tym wy­
padku o wyperfumowanego mr 

derra, który, korzystając z nie- 
°«ecności swego mistrza, w 
“ dany sposób go naśladuje.

i0żył on piorunujące ośw iad­
czenia, zwrócone przeciwko 
Włochom, lecz oświadczenia te 
2ostaną we właściwy sposób 
*rozumiane przez naród włoski 
a także przez wszystkich, któ- 

znają  hisfor.ę ostatniego 
■desięciolecta.

, Mr. Eden  szuka zem sty  ża 
^ m p a n i ę  abisyńską 1935/36 i za 
Własne wówczas upokorzenie, 

ciąłby on zem ścić  hi» »

w'pcI p 1 za skuteczne zni-

niego n w P Gen°e wieWanyCh 
przeciwko Włochom, " k tó r e g o  
sankcje jednak naród włoski 
ż J a z n ą  swą wolą unieszkodli­
wił. Eden sądzi, że może teraz 
grozić narodowi włoskiemu re ­
wanżem. Chełpi się on, że obe­
cna wojna przeciwko Włochom 
przeprowadzana z o s t a n i e  
„wszystkimi w naszej mocy 
znajdującymi się środkam i“« 
Włochy też z pewnością nicze­
go innego nie oczekiwały, a lbo­
wiem one same nie myślą o ni- 
czym innym, jak o pokonaniu 
Anglii. Skoro Eden w histery­
cznej złości krzyczał, że An­
glia „będzie bom bardow ała aż 

os ta tecznośc i" ,  to ■'ächodzi

bardzo duże pytanie, kogo ta 
osta teczność  spotka.

Cały wybuch Edena z jego 
wycieczkami pełnymi osobistej 
n ienawiści—nie mający is to tne­
go znaczenia w tej gigantycz­
nej walce, podczas której An- 
giia sama jedynie przez związa­
nie się ze Stanami Z jednoczo­
nymi i Związkiem Sowieckim 
potrafiła się do tej pory ratować 
od z ęgłady— dowodzi tylko tego 
w jakim stopniu narody, rządzo ­
ne prze plutokratów, wydane 
są na ł> kilku opętanych sza­
łem dojj (rogów. Anthony Eden, 
który w płomieniach pożogi n a ­
rodów stara ł się zaspokoić o so­
bistą żą zę zemsty, z pewnością 
mniej fcę Izie się cieszył z wy­
niku wieikiego dramatu.

(Preuss isch»  Zeitung)

Fiński komunikat 
wojenny

HELSINKI 3 czerwca. (DNB). 
We wschodniej części przesmyku 
lądowego Aunus odparto posunię­
cie się oddziału wywiadowczego 
malej grupy nieprzyjacielskiej.

Na innych frontach lądowych 
nie zaszło nic godnego uwagi.

Wczoraj myśliwce fińskie na­
tknęły się na wschód od Suursaari 
na liczebnie przeważające nieprzy 
jacielskie formacje powietrzne, 
wśród których znajdowało się 14 
samolotów pikujących i 14 myś­
liwskich. W zaciętych walkach po 
wietrznych zestrzelono 3 maszyny 
pikujące i 3 myśliwskie typu Lagg. 
Uszkodzony został 1 samolot myś 
liwski fiński, lecz udało mu się 
wylądować po swojej stronie. U- 
biegłej nocy 4 samoloty nieprzyja 
cielskic próbowały zaatakować 
miasto Kotka., jednak próba ta by 
la udaremniona jeszcze przed na 
lotem dzięki działaniu fińskiej bro 
ni powietrznej.

Likwidacja ram 10 iii:
Nowy krok od chaosu do porządku
Deklaracja w sprawie wprowadzenia prywit 

mej własności włościańskiej na zajętych 
obszarach wschodnich

BERLIN. „Od pierwszych dni swego wystąpienia na oswo* 
bodzonych obszarach  wschodnich uważał rząd  Rzeszy Niemieckie] 
za  swoje zadanie likwidację systemu bolszewickiego i torowani! 
dróg ku nowemu ustrojowi na obszarach  wschodnich, Krocząr 
konsekwentnie po linii te j  polityki, wydał minister Rzeszy dli 
zajętych obszarów wschodnich deklarac ję  w sprawie włościań­
skiego prawa własności. Wspomniana dek larac ja  opiera sił 
o nowy us tró j  rolny z 15 lutego 1942 r. i ro z sze rza  jego treś« 
w zasadniczy sposób.

Celem wykonania postanowień deklaracji wydane zostań» 
w najbliższym czasie  rozporządzenia  wykonawcze, które  zapewni» 
szybkie wprowadzenie w życie tych postanowień“.

Rząd Rzeszy Niemieckiej popiera i ochrania  włościański 
własność prywatną. Dlatego te ż  wprowadza się na zajętycl 
obszarach wschodnich własność ziemi dla p racu jącej ludności 
włościańskiej.

Podstawę do przydziału ziemi na własność stanowi przy* 
dział ziemi według nowej ustawy a g ra rn e j  z 15 lutego 1942 r  
Ziemia, k tó ra  przy pomiarach, przeprowadzonych przez wyzna­
czonych przez adm inis trac ję  niemiecką mierniczych przydzielona 
z o s ta ła  miejscowym wieśniakom do s ta łego  indywidualnego użytko­
wania, zos ta je  niniejszym uznana za prywatną własność włościan 

Przydział ziemi i przekazywanie praw własności odbywać sią 
będzie w ramach odbywających się  pomiarów ziemi. Prawo dc 
ziemi pos iadają  wszyscy, k tórzy is to tn ie  p racu ją  na roli. Poza 
wieśniakami, którzy obecnie m ieszkają  na miejscu, w którym 
korzysta ją  z ziemi, przy przydziale ziemi uwzględnieni będą 
w pełnych rozpiiarach wszyscy uprawnieni do je j  otrzymania, 
nawet jeśli  chwilowo są  nieobecni, w te j  liczbie także  mający 
prawo do ziemi żołnierze, którzy w te j  chwili pełnią służbę 
wojskową, łącznie z żołnierzami czerwonej armii; uprawnieni dr 
otrzymania ziemi, którzy zostali ewakuowani lub wywiezieni prze: 
bolszewików, jak  również ci uprawnieni do otrzymania ziemi 
którzy znajdu ją  się na pracy w Niemczech albo przebywają 
w niewoli jako jeńcy wojenni.

Przyznanie własności ziemi stanowi uznanie za  czynna 
współpracę ludności wiejskiej przy wykonywaniu zadań produkcji 
rolnej. Zobowiązuje ono wieśniaków do wytężenia również 
w przyszłości wszystkich s ił  do odbudowy rolnictwa na zajętycl 
obszarach  wschodnich i do przyczynienia się przez to  do o s ta ­
tecznego złamania bolszewizm«.

W imieniu Rządu Rzeszy Niemieckie;
podp. ALFRED ROSENBERG 

m inister Rzeszy dla zajętych obszarów 
"" ł ' - wschodnich.

Watykan nie utrzymuje stosunków
ze Związkiem Sowieckim

RZYM. Jak zapewniają urzędo­
wo miarodajne koła watykańskie, 
nie mają żadnych podstaw wciąż 
powtarzające się w gazetach za­
granicznych publikacje o rzeko­
mym zawarciu ze Związkiem So­
wieckim „przymierza religijnego“ 
lub czegoś w tym rodzaju. Prasa 
rzymska dodaje, że władze waty­

kańskie w dawniejszych wypad­
kach nie wydawały żadnych za­
przeczeń w tej sprawie, gdyż sta­
le powtarzane wiadomości na te* 
temat w prasie międzynarodowej 
były zbyt bezpodstawne i niewy- 
mieniano ich źródeł.

C,Wilnaer Zeitung“)

S tra jk  gó rn ików  w  USA
SZTOKHOLM (DNB). W Sta­

nach Zjednoczonych wybuchł zno 
wu strajk górników, którego przy 
ezyną jest nie społeczne stanowi­
sko żydowskich lub będących na 
żydowskim żołdzie pracodawców.

Kierownik strajkujących, John 
Levis, w jednym ze swych oświad 
czeń obwinia woJskowy urząd pra 
cy, że postępuje nieprawnie, po­
nieważ uznał on za nielegalne u- 
kłady między górnikami i żydow­
skimi właścicielami kopalń. W 
przeciwieństwie do tego kongres 
obwinia Lewina, że swoim zacho 
waniem się uprawia sabotaż.

Strajk przybrał tak wielkie roz 
miary, że wdał się w tę sprawę

teraz sam Roosevelt. Jak powia­
damiają z Waszyngtonu odbył o* 
kilkugodzinne konferencje z kie­
rownikami wojennego urzędu pra 
cy.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA>

GENEWA (DNB). Jak po­
dają z Monte wideo, parlament 
tamtejszy, z powodu przekra­
czającego miarę działania ży­
dowskich lichwiarzy, uchwali* 
ustawę, żądającą kary os 
wszystkich lichwiarzy i ich po­
średników. Według tego pra 
wa powinni być karani wszyscy 
pobierający wyższe procenty,



Oczywiście kosztem Europy
ViO § sso rv e ifl< n a p o m y k a  o  t e r y t o r ia ln y c h  k o n c e s ja c h

L o n d y n u  n a  k o r z y ś ć  M o s k w y
SZTOKHOLM. Do wielu nie- i nego uzasadnienia dzisiejszego 

lawodnych wynurzeń angiel- j i przyszłego przymierza Mos- 
skich na łamach .brytyjskiej kwa — Londyn. Przymierze to,
fo*owości uwzględtrenh, w sze­
rokim zakresie rozczeń bolsze-

wyobraża sobie „Ob ser vor“, doj­
dzie do skutku, przede wsz st-

wickich w Europie, dołączył się | kim przez zaspokojenie tery 
„Observer“ przez swój artykuł tonalnych pretensyj Związku 
wstępny, który pod względem1 Sowieckiego. Związek Sowiecki
wyrazistości nie pozostawia nic 
do życzenia. Przyszły pokój, 
głosi na wstępie artykuł, może 
być zagwarantowany jedynie 
przez silną kombinację państw’, 
jaką tworzy Wielka Brytania, 
Związek Sowiecki i Stany Zjed­
noczone. Stanowi to już nie­
wątpliwie fragment świadomej 
propagandy ze strony gazety, 
kiedy ona twierdzi, że między 
Wielką Brytanią a carską Rosją 
nie istniały nigdy, pomijając 
wojnę krymską, sprzeczności 
interesów. Rozbrajająca jest 
wprawdzie nieznajomość Bry­
tyjczyków w zakresie historii 
i geografii środkowej i zachod­
niej Europy, trzeba jednakowoż 
przypuszczać, że tego rodzaju 
gazeta, jak „Observer* zna do 
pewnego stopnia własną historię 
i dlatego też wie,źe cały wiek 19 
wypełniały głębokie sprzecz­
ności interesów pomiędzy Wiel­
ką Brytanią a Rosją, wynikające 
przede wszystkim z obustron­
nych aspiracyj na Środkowym 
Wschodzie a sprzeczności te 
trwały dalej po powstaniu pań­
stwa bolszewickiego.

Skoro „Observer* pomija te 
fakty, to wynika z tego zupełnie

ma dwa tradycyjne interesy: 
po pierwsze rozszerzenie się na 
zachód i na wschód, po drugie 
dostęp do oceanu. Obydwa te 
interesy przez współpracę ze 
Stanami Zjednoczonymi i z Wiel­
ką Brytanią mogą być zaspo­
kojone. Myśl artykułu staje się 
przez to wyraźna: Jest to jedna

z wielu prób sprowokowania 
Kremlu, by wypowiedz'ał się 
na temat swoich planów powo­
jennych, a dzieje się to przy 
pomocy przynęty, która się zwie 
Wschodnia Europa.

Jeśli ponadto gazeta pisze 
o zaspokojeniu aspiracji so­
wieckich w zakresie dostępu do 
oceanu, to może tu mieć na 
myśli tylko Dardanele ponieważ 
dostęp do oceanu via Murmańsk 
— Archangielsk i Leningrad juź 
istnieje. Wprawdzie »Observer“ 
stara się zatrzeć wrażenie, ja­
koby miał na myśli Dardanele

w mocy Wielkiej Bryta ii za­
pewnić Związkowi Sowieckiemu 
dostęp do oceanu, ponieważ 
posiada ona bazy morskie na 
całym świecie, które dzieli obec­
nie z zaprzyjaźnionymi Stanami 
Zjednoczonymi, a tak samo mog­
łaby je dzielić z zaprzyjaźnio­
nym Związkiem Sowieckim, 
lleby lakich baz morskich Bry­
tyjczycy i Amerykanie w tej 
chwili nie posiadali, to ze wzglę-

Nowy gubernator
O k rę g u  L u fc e ls k  e g o

KB ARO W. (DXB). P n y  okazji, ja­
ka się nadarzyła podczas kilkudnio­
wej podróży lustracyjnej generał- 
gnberuatora Reichsmiiiistra dr. Fran­
ka przy udziale przedstawicieli par­
tii, państwa i armji po okręgu Ra­
domskim I Lubelskim, generalny gu­
bernator wyznaczył na następcę do­
tychczasowego g bernatora Zörncra, 
który wrócił do Rzeszy Niemieckiej 
na inne stanowisko, — dołyehezaso- 
wego gubernatora okręgu Krakow­
skiego, Brigadefiihrera SS dr. Wend-

!era. Kierownictwo komisaryczne 
okręga Krakowskiego powierzono 
kierownikowi głównego wydziału  
administracji 'wewnętrznej ’ rządu 
generalnej guberni!, wice-gubcrna to­
rowi O. Losaekerowi.

Ta podróż lustracyjna tułała na 
celu zbadanie obecnego stanu pra« 
oraz stwierdzenie na miejscu dzia­
łalności administracji niemieckiej, 
jak również lojalnej współpracy 
z ni.-; ludności miejscowej.

Krótkie wiadomości
REWEL (ON). Podczas lata

w Estonii będzie nakręcony do- 
du na ich geograficzne położę-i kumentalny film „Rok bolsze- 
nie, przy najlepszej woli nie wickiego panowania w Estonii“, 
można ich nazwać tym, co Zwią- Unaoczni on niszczącą działal. 
zek Sowiecki rozumie pod po- ność komunistów we wszystkich

przez to, iż powiada, że leży to|jęciem dostępu do oceanu. (dziedzinach życia Estonii.

Cel M o sk w y : re w o lu c ja  ś w ia to w a !
Potwierdza to centralny kom tet partii komunistycznej

BERLIN. Członek centralne 
go komitetu partii komunistycz 
nej w Moskwie, Mitin, wygłosił 
przemówienie do czerwonej ar­
mii, twierdząc, że obecnie nad­
szedł moment, kiedy chodzi o 
urzeczywistnienie militarnego te­
stamentu Lenina.

W słowach tego wykładu o- 
derzało przede wszystkim to, że 
Mitin w najostrzejszy sposób 
zwrócił się przeciwko zdrajcom 
wskutek słabości i zdrajcom z 
rozmysłu, którzy muszą być wy- 

obecnei_ _ tępieni. „Wojny obecnei nie
wyraźnie tendencja historycz-1 można prowadzić półśrodkami,

Angielska moralność
na najniższym poziomie

Pisma praskie omawiafą zakłamane twierdzenie 
Attlee o atakach angielskich

PRAGA (DNB). „A Zet“ pisze w  
spraw ie bezczelnego kłam stw a, 
którego się dopuścił zastępca an­
gielsk iego prezydenta m inistrów , 
A ttlee, gdy s  m iedzianym  czołem  
w  izbie niższej tw ierdził, że angiel 
*oy m ordercy pow ietrzni podczas 
sw ych  ataków  na niem ieckie mia 
sta  tylko obiekty w ojskow e m ieli 
na względzie, iż zuchw ale kłam st 
w o A ttlee’a n ie może nikogo za­
dziw ić, poniew aż kłam stw o i prze 
•tęp stw o zw ykle idą w  parze. J e ­
dli dziś plutokratyczni podżegacze 
Wojenni chcą się w ypierać ataków  
terrorystycznych na ludność cy ­
w ilną, podczas których bom by by­
ły  z barbarzyńskim  cynizm em  rzu­

cane na m iejsca n ie  staw iające żad 
nego oporu, jak szkoły, szpitale i 
dom y m ieszkalne, św iadczy to ty i 
ko o tym , że m oralność angielska  
spadła do najniższego poziomu.

„Vczerni Ceskie Siovo" charak­
teryzuje tw ierdzenie A ttlec‘a jako 
najbardziej cyniczne i najbezw styd  
niejsze k łam stw o propagandy an­
gielskiej, i oświadcza, że przestęp  
stw a  zapoczątkowane przez anglo- 
am erykańskich piratów  pow ietrz­
nych na ludności cyw ilnej Europy 
wskazują, że A nglia i  U SA  chcia­
łyby  przeprowadzić „porządek“, 
pod którego płaszczykiem  ukryw a  
się potw ór żydow sko - plutokra- 
tyczno -  bolszewicki.

chociaż najcięższe rzeczy jesz­
cze nas oczekują*.

Dalej Mitin oświadczył, że 
niezbędne surowe zarządzenia 
centralistyczne Moskwy niespra­
wiedliwie krytykowali pewni sa- 
botażyści i ciemne elementy po­
za sowiecką stolicą i zakończył 
dosłownie: „Zwycięstwo można 
osiągnąć jedynie drogą bezwa­
runkowej dyscypliny i najwyż­
szego poświęcenia się ludzi 
pracy*.

Z przemówienia tego wynika 
w sposób niewątpliwy, że co raz 
większe są koła niezadowolo­
nych wewnątz czerwonej armii 
a przede wszystkim w rozmai­
tych republikach sowieckich. 
Terror partii komunistycznej, u- 
cieleśniony w dyktaturze Krem­
la w Moskwie napotyka widać 
na wszystkich obszarach Związ­
ku Sowieckiego na" wzmożony 
opór.

Już kilkakrotnie przedtem do­
noszono z Azerbejdiamu o roz­
szerzaniu się niezadowolenia 
wśród ludności, obecnie zaś po­
dobne wiadomości nadchodzą 
także z Uzbekistanu.. Musiano 
tam złożyć z urzędu przewod­
niczącego p^yd ium  najwyższej 
rady uzbekińskiej republiki so­
wieckiej i jego zastępcę, ponie­
waż zajęli oni stanowisko prze­
ciw ne dyrektywom moskiewskim 
i sympatyzowali z ludnością 
Nowo zamianowany przewodni­
czący prezydium najwyższej ra­
dy w Uzbekistanie, Abduwali 
Muminow, uchodzi za męża za­
ufania Kagancwicza i jako czło-

s i s s § &  s i ę *  c o  « • «  z
W prasie amerykańskiej i an­

gielskiej mnożą się głosy, które 
■ cwracają ostrzegawczą uwagę ra 
ignmiejszanie się strumienia nafty. 
Już do października roku ubiegłe- 
jgo tonaż nieprzyjacielskich stat- 
'ków-cystetn sku ’czvł się o 4,6 mi- 
j t !ona TRB, a od tego czasu prze- 
ł-kroczono już granicę 5 milionów 
HTRE. Na ogół dotychczas zawsze 
-«bserwowano, że tak nieskończe­
n ie  czułe statki cysterny wcielane 
[były do mieszanych karawan stat- 
jków-cystern, nigdy jednak, by wy 
,taźny konwój statków cystern i 
Io w takich rozmiarach, jak ten, 

•który niedawno zatopiono w dro- 
ize do Afryki Północpej, płynął 
przez Atlantyk. Z faktu tego wno- 
t!ć można, jak gwałtownie oczeki 
War.o i żądano tego cennego mate­
riału w Afryce Północnej.

5 milionów TRB tonażu statków- 
ąysteru, które w dotychczasowym 
przebiegu wojny alianci stracili 
przedstawia wielkość, której 
prawdziwą wagę naświetla do­
piero fakt, że w połowie roku 
1938 pokojowy stan amerykańskich 
staików-cystern wynosił 2,8 tniiio

na TRB — tak że prawie podwój­
na ilość tego tonażu została już 
zniszczona. Imperium brytyjskie 
posiadało do tego momentu 3/3 
miliona TRB tonażu cysternowe­
go, Norwegia 2,1 miliona TRB, Ha 
landia ponad 0,5 miliona TRB, Pa 
nama 0,47 TRB, a Japonia ponad 
0,43 miliona TRB. Nowo zbudowa 
ne statki-cysterny od początku 
wojny wynoszą około 1 miliona 
TRB. Budowa jednego statku-cy- 
sterny wymaga około trzech mie­
sięcy; zbyt wielkie i zbyt wielo­
stronne są specjalni wymagania 
w zakresie maszyn i pomp, licz­
nych i rozgałęzionych przewodów 
rurowych i urządzeń mających na 
celu ochronę właściwe! cysterny 
przed różnorodnymi wpływami 
Jak bardzo ucierpiała światowa 
komunikacja statków - cystern 
wskutek wpływów wojny widać 
między innymi także z przejścia 
tych statków przez Kanał Fa- 
namski. Według komunikatów 
londyńskiego pisma „Petroleum 
Times“ w roku 1941 —42 przepły­
nęło przez Kanał Panamski tylko 
323 statki-cysterny, przeciętnie za­

tem mniej aniżeli jeden statek 
dziennie. Stanowi to najniższą cy­
frę komunikacji od dziesiątków 
lat.

Pod koniec roku 1941—42 prze­
płynęło przeciętnie nawet 0,6 stat- 
ku-cysterny tylko dziennie. W ro­
ku 1924 n. p. przepływało n. p. 
przez Kanał Panamski przeciętnie 
4,7 statków-cystern dziennie. W la 
tach po 1924 roku stanowiły ona 
20 do 40 procent. Skurczenie się 
to należy w pierwszej linii tłuma­
czyć brakiem tonażu cysternowe­
go, który wywołany został wiel­
kimi sukcesami niemieckich łodzi 
podwodnych, i przesunięciem że­
glugi morskiej na transport drogą 
lądową . I jest to niewątpliwie re­
zultatem zatopienia tak wielu 
statków-cystern przez niemieckie 
łodzie podwodne, iż wskutek stale 
powiększającego się braku śred­
nich statków-cystern, zaopatrują­
cych wybrzeże, co raz dotkliwsze

nek NKWD ma specialnie su-[stamentu Lenina. Lenin oświad 
rowo postępować wobec ludzi czył, że zadanie czerwonej ar- 
niepewnych. * mii nie jest ani mniejsze, ani

Pokonanie tego szeroko za-1 większe jak to, by stała się 
krojonego ruchu oporu, zwróco-i ona bezwzględnym narzędziem 
nego przeciwko moskiewskiej j w przeprowadzeniu rewolucji 
centrali wydaje się Sowietom1 światowej we wszystkich kra- 
tyrn bardziej ważne, że donie- | jach i na wszystkich kontynen- 
siono już z ważnego przemysło- tach. 
wo centrum oporu w Azerbej­
dżanie o kontaktach z powstań­
cami uzbeckimi- Mowa Mitina

Po komedii rzekomego samo­
rozwiązania się kominternu to 

,, . . oficjalne sowieckie obwieszcze-
rzuca zatem nietylko charakte- ’ R;e t  wyraźnym  wskazaniem na
vt rc f irnTnA  c u n a U r t  n  *> a a n n s n r  J Jstreszczające się w rewolucjirystyczne światło na zamiary 
dowództwa sowieckiego i na 
nastroje w szeregach czerwonej 
armii, lecz także na niezadowo­
lenie całych okręgów.

Dla czcicieli Związku Sowiec­
kiego w Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych winna być jed­
nak specjalnie interesująca we 
wspomnianym przemówieniu zu­
pełnie bez osłonek wygłoszona 
zapowiedź, że zdaniem Kremla 
obecnie nadeszła chwila do u- 
rzeczywistnienia militarnego te-

światowej cele militarne Lenina 
oznacza tylko to, że Kreml nie 
ma najmniejszego zamiaru re­
zygnować ze swoich pierwot­
nych planów, i że wydane przez 
określone czynniki propagando­
we po teatralnym rozwiązaniu 
kominternu hasło, ii bolszewizm 
wycofa się obecnie do własne­
go domu, jest tylko czczym 
żonglerstwem słów-

(Wilnaer Zeitung).

na polu walki. Anglik przeczu­
wa, źe przyszłość Wielkiej Bry­
tanii będzie przytłoczona i opa­
nowana przez obce style ży

Anglicy obecnej doby
Wrażenia obywatela neutralnego 

państwa
BERLIN, (DNB). „Völkischer

Beobachter” pisze w pewnym 
artykule, omawiającym mental­
ność Anglików i nastawienie i 
ich wobec potężnych wydarzeń ciowe, czuje się on zapędzonym 
doby obecnej: „Siła Niemiec ;w sytuację bez wyjścia i opiera
jest spotęgowaną skutkiem jas- się temu losowi z pewnego ro- 
nego zdawania sobie sprawy dzaju głupim uporem, p o d d a ją c  
z wielkiego ich posłannictwa, się p ra g n ien iu  użycia, a jedno- 
zupełnie różnego od tępej bez-1 cześnie fatalnym nastrojom. Usi- 
radności Anglii". Artykuł ten łowania rządu Churchilla, dą- 
jest wynikiem wrażeń pewnego j żące do polepszenia tego cho- 
obywateia kraju neutralnego, któ- . robliwego stanu umysłów w na­
ry niedawno powrócił z Anglii; rodzie za pomocą rozpętania 
i po dłuższej w niej nieobec- . hałasu o zwycięstwach i o pro- 
ności znalazł ten kraj „zmienio- jektach na okres powojenny,— 
nym w zadziwiającym stopniu“, j rozbiły się o zdrowy instynkt
Neutralny ten. obywatel reasu­
muje swoje spostrzeżenia, stwier­
dzając, że sami Anglicy zupełnie 
zmienili się od początku wojny; 
utracili oni swą zwykłą równo­
wagę, stali się ponurymi, zde­
nerwowanymi, skłonnymi do 
kłótni, bardzo niegrzecznymi, a 
prawie w sposób histeryczny 
wyrażają swą radość lub nieza­
dowolenie. Zdaniem ' tej osoby 
neutralnej przyczyny tych zmian 
pochodzą stąd, że przeciętny 
Anglik posiada już obecnie okre­
ślone wrażenie, że wojna teraź­
niejsza źle skończy się dla Anglii, 
niezależnie od jej rozstrzygnięcia

szerszych mas ludności oraz 
smutną rzeczywistość; Losy na­
rodów europejskich są dla Angli­
ków zupełnie obojętne, jak rów­
nież zarzut zdrady, popełnionej 
w stosunku do Europy przez jej 
związek z  boiszewizmem.

W końcu artykuł ten mówi, 
że tutaj natrafia się na istną 
przepaść, ziejącą pomiędzy te­
raźniejszą postawą Niemiec, a 
stanowiskiem Anglii: Anglicy 
nie wiedzą, o co walczą, pod­
czas gdy naród niemiecki jasno 
sobie wyobraża, jaką będzie 
Europa jutrzejsza.

Brytalne gwałty anglo - amerykanów
w Afryce Północnej

i większe stają się trudności 
odcinku paliwa w dziedzinie wew- 
nęti'zno-amerykańskiego transpor­
tu i zaopatrzenia.

(„I. D.“)

RZYM. (DNB). Według wiadomości 
agencji Słefani zostało w katastrofie 

j kolejow ej koło Fezu dużo osób za- 
na j b itjcli i ranionych. I’o większej czę­

ści b \l i  to wojskowi. Ponieważ pół- 
nocno-am erykańskie i gaulisłowskie 
w ładze w ojskow e podejrzewały, że 
óał tu m iejsce ak t sabotażu, roz­

strzelały około 58 Berberów z pic" 
mienia, na którego terenie katastro­
fa się zdarzyła. YY celu obrony w łas­
nej zaatakowała grupa Marokańczy­
ków, należąca do różnyeh szczepów, 
niektóre amerykańskie posterunki 
strażnicze w okolicach Fezu i •«bila 
przytj m licznych żołnierzy.

Szczególniejsza uwaga będzit 
poświęcona terrorowi komunis- 
tecznemu, na skutek którego 
2.000 osób zmarło, a 60.00G 
zostało wywiezionych. Przy re­
alizacji tego filmu będzie wy­
korzystany pozostawiony prze? 
komunistów materjał, jak, np 
zdjęcia fotograficzne ofiar ich 
morderstw i ich niszczycielskie 
działalności. Następnie będą 
również wykorzystane filmy 
które nakręcali komuniści, chcąc 
przedstawić w zupełnie fałszy­
wym świetle dawniejsze stosunki 
w Estonii, aby potem odbudowę 
przypisać komunizmowi. Film 
będzie wykonany przez Ost. 
land Filmgesellschaft.

X
B A R A N O W I  C Z E  (ON). 

Władze niemieckie w powiecie 
Bobrujskim przydzieliły włoś­
cianom, w celu wykonania za­
dań rolnych, równo 550 koni 
z odpowiednią uprzężą. Jak i 
w innych miejscowościach, tak 
też i tutaj żołnierze niemieccy 
pomagają miejscowej ludności. 

X

BARANOWiCZE (ON). Do 
Słonima przybyła pierwsza par- 
tja pługów’, wytworzomych w 
Niemczech. Wszystkie te pługi, 
przeznaczone są do podziału 
pomiędzy włościan powiatu 
Słonimskiego. Transport ten 
wynosi 2.100 pługów.

X
BUENOS AIRES. (DNB). Według 

wiadomości a Coeuty (Kolumlija Pól- 
nocna), na północnym stoku Kordyl- 
jerów na wyaokości 5.000 metrów, 
urwał się kabel kolejki linowej, łą­
czącej luicjscow ośi Ocann i Gamarra, 
rozdzielone głęboką przepaścią. Oby­
dwa svagomy kolejki spadły na kilka­
set metrów w dói w prawie niedo­
stępny las dziewiczy. Należy przy­
puszczać, ie  zginęło przy tym 19 
pasażerów. Ekspedycja ratunkowa 
wyruszyła natychm iast w drogę, lecz  
przejdzie sporo dni, zanim dojdzie 
ona do miejsca katastrofy,

X
BANGKOK. (DNB). Z o k o lic y  

O rissa  w  Indjach  a n g ie lsk ic h  
p o w ia d a m ia ją , iż  trąba  p o w ie ­
trzna  zbu rzy ła  tam  35.003 do- 
m ów , e 436 Judzi zn a laz ło  śm ierć

X
BERLIN. Serbski min, gospo­

dark i ,  Nadelikowicz, przyjął grnpę 
serbskich górników, która, podob­
nież jak w iele Innych grup serb­
skiej młodzieży, udaje się do Nie­
miec w celu zarnajomieuia się z  m e­
todami pracy jako też wzbogacenia 
i uzupełnienia swych wiadomości i 
m ożliwości.

Minister unaocznił górnikom wsź- 
ność ich m isji i podkreślił, iż po 
powrocie do Serbii powinni być onr 
pionerami nowoezesaego i racjonal­
nego górnictwa, które musi się roz­
winąć w Serbii, jako kraju obfitu­
jącym w redy.

X
MADRYT. (DNB). Jak  p o w ia ­

d am iają  z T etu an u , d a ły  w ła d ze  
g en era ła  Giraud w y ty c z n e  w 
sp ra w ie  p rzyjm ow an ia  na  n o w o  
urzędników ."  k tó ry ch  zw o ln iły  
w ła d ze  w  V ichy . W ed łu g  te g o  
d o n ie s ie n ia  ży d zl t m a so n i, po  
p rzed sta w ien iu  s ię  o so b is ty m ,  
są  n a ty c h m ia s t  p rzyjm ow an i na
n o w o  i przydz ie lan i n a  w ażne  
u rzęd y, gdy ty m c z a se m  p o zo ­
s ta li  F rancuz i m u szą  sk ła d a ć  
w y cz e rp u jąc e  p o d an ia  i p rz e d ­
k ła d a ć  p o rę c z e n ia , p rzyczem  
n a jlep ie j s ą  w idz iane  o so b y  z 
o b o zu  f i io se m ic k ie g o .

X
RZYM. (DNB). Jak  p o w ia d a ­

m ia a g e n c ja  S te fa n i, s tu d en c i, 
m a h o m e ta n ie , u n iw e r sy te tu  El 
Hzar w  K airze urządzili m a n i­
fe s ta c ję , sk iero w a n ą  p rzec iw  
n arz-cortem u  p rzez  fin g lję  na­
w iązan iu  n orm aln ych  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  p o m ię d z y  E gi­
p te m  i S o w ie ta m i. P o licja  b ę d ą ­
c y  p od  zarząd em  R nglika , Rus- 
sc h a  P aszy , b ru ta ln ie  p o stą p i.a  
przeciw ’ u c z e s tn ik o m  m a n ife s ta ­
cji, z k tó r y c h  w ie lu  o d n io s ło  ra­
ny. A r e sz to w a n o  95 s tu d e n tó w



I b sm b y za p a la ją ce  n ie  są  s tra sz n e
Z po azu działania bomb zapalających w dniu 3 czerwca

We czwartek o godz. 18 (6 p.p.) 
edbył się na stadionie pióro- 
monckim wielki pokaz działania 
i gaszenia bomb zapalających, 
zorganizowany przez wileńską 
ßtraz przeciwpożarową. Piękna 
pogoda, no i nowość »wido­
wiska“ ściągnęły około 5.000 
widzów. Na pokazie były de­
monstrowane trzy typy bomb 
zapalających. Na pierwszy ogień 
poszły małe bomby termitowe, 
wagi ok. 1,5 kg. Używając kilku 
bomb, strażacy pokazali wszyst­
kim, że dla przygotowanych 
nawet i te bomby nie są takie 
straszne. W początku palenia

się nie jest żadnym bohater­
stwem wzięcie do ręki za ogon 
bomby i usunięcie jej z nie­
bezpiecznego miejsca. Ale już 
po dwóch minutach palenia 
przepala ona nawet 5 arkuszy 
żelaznej blachy, położone na 
desce grubości dwóch cm. i 
płonące krople łermitu spadają 
wdół. Z tego należy wyciągnąć 
wniosek, że w czasie alarmu 
lotniczego nie trzeba spać, ale 
czuwać. Zapóźno jest na ratu­
nek, gdy do naszego pokoju 
(a może wprost do łóżka) 
wpadnie płonący termit. Jeszcze 
gorzej jest, gdy bomba zapa.

Wojskowe oddziały budują studnie
m  froncie wschodnim

BERLIN (DNB). Szczególną 
troską oddziałów wojskowych 
na froncie wschodnim jest urzą­
dzenie dobrych studzien i wo­
dociągów. Woda bowiem musi 
być częstokroć dostarczana z 
bardzo daleka. Od początku 
wyprawy na wschód zostały 
sformowane specjalne oddziały 
wojskowe do budowania stu­
dzien, składające się prze­
ważnie z saperów, pomiędzy 
którymi znajdują się wybitni 
specjaliści. Oddziały, o których 
n:owa, wybudowały na północ­
nym odcinku frontu wschodnie­
go w obrębie zajętym przez 
walczącą armię 55 studzien, a 
;siedem dalszych studzien znaj­
duje się w budowie.

Roboty wiertnicze są bardzo 
żmudne za względu na rozmaite 
rodzaje gleby i trudności w do­
stawie narzędzi i materjału.

Często trzeba wiercić do głę­
bokości 50 metrów, aby otrzy­
mać dobrą wodę w dostatecznej 
ilości.

Niemieccy saperzy zaopatry­
wali w pompy i wodociągi tych 
tak znacżnych konsumentów wo­
dy, jak główne wojskowe punkty 
opatrunkowe, szpitale, piekarnie 
i rzeźnie. Często oddziały, bu­
dujące studnie, muszą pracować 
pod obstrzałem nieprzyjaciels­
kiej artylerji, zwłaszcza gdy w 
obrębie frontu oddziały wal­
czące muszą być w wodę za­
opatrzone.

0  dn iach sportowych
dla robotników zagranicznych

w Niemczech
Do zadań opiekuńczych, któ­

re objął niemiecki front robot­
niczy dla milionów robotników 
zagranicznych w Rzeszy, należy 
też umożliwienie im działalności 
sportowej. Jak wiadomo, bę- j 
dzie w roku bieżącym urządzony * 
dzień sportowy, poza czasem 
pracy. Związane ztjmi wydatki 
pokrywa obóz, o ile przez kie­
rownika nie jest przewidziany 
inny sposób ich pokrycia.

Jeśli obóz posiada dużo grup 
sportowych należy przeprowa­
dzić zawody gry w piłkę noż­
ną, piłkę ręczną, Basketball, 
Volleyball i ciągnięcie liny. 
Obok tego wchodzą tu w ra­
chubę 1000-metrowe biegi mię- 
dzydrużynowe, piłka lekarska i 
skok wdał, jako ćwiczenia. Ko­
lejność jest rozlosowywana, 
zwycięzcy powinni być odpo­
wiednio odznaczeni. Rodzaj

Robotnik zagraniczny posia- odznaczenia dla najlepszego 
da „roczną kwotę sportową dla ’ oddziału obozowego, lub gru- 
robotników zagranicznych“ i na­
kleja na przeciąg roku znaczek
w artości 0,30 RM. Ma on przez 
to prawo do ubezpieczenia od 
n ^szczęśliwych wypadków na- 
rodowo-socjalistyczego stowa­
rzyszenia „siła przez radość“.

Przeprowadzenie dnia sportu 
ińa się odbyć na placach przed­
siębiorstw, albo jeśli obóz po- 
siada boisko — to w obozie, 
lub na jakiejkolwiek innej po­

py sportowej ustanawia do­
wódca obozu w porozumieniu 
z kierownictwem przedsiębior­
stwa. Zwycięzcy w zawodach 
międzydrużynowych mogą być 
odznaczeni pamiątkami.

Dzień sportowy dla robotni­
ków zagranicznych niema usta­
lonej daty, może być wyzna­
czony do 1 sierpnia. Przedtem 
należy odbywać w obozach re­
gularne gry sportowe i tre-

lająca wpadnie na zastawiony 
rupieciami strych. Wówczas i 
usunięcie bomby jest trudnym 
i gaszenie również. Śmiechem 
powitali widzowie wyrzucane 
przez strażaka po ugaszeniu 
ognia ze strychu wystawionego 
na stadionie specjalnego domku 
stare krzesła, kawały blachy i 
tym podobne graty. Ale kiedy 
dziś strażacy kontrolują wszyst­
kie domy Wilna, niestety w 
bardzo wielu domach strychy 
przedstawiają właśnie takie ru­
pieciarnie. Wszyscy mieszkańcy 
powinni we własnym przecież 
interesie pousuwać ze swoich 
strychów wszystkie łatwopalne 
przedmioty. Bomby termitowe 
wystarczy zalać wjadrem wody 
i bomba jest zgaszona. Nie 
wystarcza jednak zasypanie jej 
piaskiem, gdyż nawet pod gru­
bą warstwą piasku termit pło­
nie dalej.

Drugim skolei typem bomb, 
jaki został zademonstrowany, 
była bomba elektronowa. Takich 
bomb nie wolno zalewać wodą, 
ponieważ to tylko podsyca pa­
lenie. Zalany wodą elektron 
wybucha oślepiająco białym 
płomieniem. Ugasić taką bombę 
można wrzucając ją do beczki 
z wodą, albo też zasypując 
suchym piaskiem czy gliną.

Ostatnim wreszcie typem 
demonstrowanych bomb była 
wielka 10-kilogramowa bomba 
kombinowana, termitowo-ben- 
zolowa. Ale jeśli ma się trochę 
przytomności umysłu, to i taką 
bombę można też wziąść za

ogon (jeśli nie ręką, to jakimś 
kijem czy hakiem) i wyrzucić 
z niebezpiecznego miejsca. Po 
kilku minutach palenia się bom­
ba taka zaczyna silnie dymić 
czarnym dymem j cuchnąć cha­
rakterystycznym swędem nafty 
(benzol). Ale i tu też wystarczy 
chlusnąć wiadrem wody, czy 
sypnąć paroma łopatami piasku, 
aby taką kombinowaną bombę, 
ugasić. Tych kilka przykładów 
pokazały wszystkim widzom, 
jak łatwo może każdy mieszka­
niec, mężczyzna, kobieta, a na­
wet dziecko usunąć groźne 
bomby zapalające. Ale jeśli 
ktoś zechce telefonować po 
straż przeciwpożarową, i czekać, 
aż ona {xzyjedzie, to może być 
zupełnie pewnym, że jego dom 
w najlepszym wypadku bardzo 
mocno ucierpi, a ewentualnie 
całkiem spłonie. Dlatego obo­
wiązkiem wszystkich mieszkań­
ców naszego miasta jest zapo­
znanie się ze sposobami ga­
szenia bomb. Nie trzeba jednak 
z tego wyciągać wniosku, że 
grozi nam atak nieprzyjacielski. 
Możliwe, że nasze miasto tak, 
jak i dotychczas zostanie 
oszczędzone, ale jednak każdy 
musi być przygotowany na 
wszelkie ewentualności. Drugi 
taki sam pokaz działania i ga­
szenia bomb zapalających od­
był się wczoraj, w sobotę, na 
boisku wojskowym przy ulicy 
Kościuszki. Wszelkie wyjaśnie­
nia są udzielane widzom w 
dwóch językach: litewskim i 
nolsklm.

O d W yd aw n ictw a.
Prosimy naszych prenumeratorów a a  prowinci 

•  dokładne f czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1-ym każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

n a  s r e b r n y m  e k r a n i e

Kino «Cssbio»— «Święta I je j błazen»
Film ten jest to filmowa prze­

róbka znanej powieści. Scenariusz

Wielki pożar w Szyrwintach

;Wierzchni, które ma rozmiary! ning, które będą miały pewną 
boiska gry w piłkę nożną. 'łączność z dniami sportowymi.

filmu Jest dosyć zgodny z treścią 
powieści. Nie ulega wątpliwości, 
że dodaje to tylko wartości temu 
naprawdę artystycznemu filmo­
wi. Mówiąc, czy też pisząc o tym 
filmie, przede wszystkim trzeba 
wymienić główną artystkę - boha 
terkę tego filmu: Hansi Knoteck. 
W swojej roli księżniczki Brau- 
neck daje ona prawdziwy koncert 
gry aktorskiej. Jej bezpośredniość, 
i to nieuchwytne „coś“, ten czar,

czy urok, wywierają duże wraże­
nie na widzach. Możliwe, że gdyby 
rolę tę grała Jakaś inna artystka 
film, ten nie byłby tak ładnym, ja 
kim jest teraz. Hansi Knoteck nie 
tylko że wysuwa się siłą swojego 
talentu na pierwszy plan, ale po- 
prostu zaćmiewa blaskiem wyko­
nawców innych ról, którzy, cho­
ciaż .dobrze spełnili swoje zadanie 
(rola macochy), fńe dorównują jed 
nak tej artystce. Dużo uroku temu 
filmowi dodają także ładne zdję­
cia plenerowe. (f)

Przegląd filmowy
Kino „Soldatentheater II“ wy­

świetla do końca bieżącego tygod 
nia wesołą komedię filmową „Ko 
chaj mnie“ z Mariką Rökk w roli

Einnogwiiziści m m  i  armii (Si
(Rejestruje się doświadczenie narodowej brygady

im. Abrahama Lincolna
/ LIZBONA. Prasa rooseveltow- 
(ska agituje w uderzający spo­
sób za uprzywilejowaniem by- 

[lych członków osławionej z woj­
ny hiszpańskiej międzynarodo­
wej brygady przy wstępowaniu 
Ich do armii amerykańskiej. 
Czyni się gorące wysiłki, by 
międzynarodowych czerwono- 
gwardzfstów stawiać żołnierzom 
amerykańskim jako wzór, a na­
czelne dowódzwo armii amery­
kańskiej wezwało obecnie, jak 
donosi czasopismo „News We- 
ek", wszystkich byłych człon­
ków międzynarodowej brygady 
Im. Abrahama Lincolna, która 
po większej części składała się 
z Amerykanów', by dowództwu 
wojskowemu w Waszyngtonie 
oddali do dyspozycji swoje do­
świadczenia woje ne.

Panuje przekonanie, jak do­

daje czasopismo amerykańskie, 
ze doświadczenia te mogą być
bardzo cenne dla wyszkolenia
wojsk amerykańskich. Uniwer­
sytet w Yale, któremu powie­
rzono zbadanie doświadczeń 
wojennych brygady Lincolna, 
przesłał każdemu z  byłych 
członków międzynarodowej bry­
gady ankietę na 56 stronnicach, 
obejmującą pytania co do wra­
żeń z wojny hiszpańskiej. Mię­
dzy innymi żąda się odpowie­
dzi na to, jaką reakcję wywołał 
pierwszy poległy nieprzyjaciel 
oraz rozstrzelanie kolegów, za 
tchórzostwo lub nieposłuszeń­
stwo.

Żydowska gazeta „Philadel­
phia Record“, jedno x najgor­
liwszych pism propagandy ro- 
oseveltowskiej, uskarża się na to, 
że pewien Amervkanin, mr. G*-

les, który był u czerwonych 
Hiszpanów pułkownikiem w 15 
międzynarodowej brygadzie, o- 
trzymał po powołaniu go do 
armii amerykańskiej jedynie tyl­
ko stopień sierżanta. Były 
czerwonohiszpański pułkownik 
złożył wobec tego, jak pisze 
»Philadelphia Record“, skargę 
do Roosevelta, prosząc o przy­
znanie mu jego stopnia. Rów­
nocześnie gazeta twierdzi, że 
było błędem rie do darowania 
ze strony Ameryki, iż nie za­
troszczyła się wówczas wszel­
kimi środkami o pob:cia naro­
dowej Hiszpanii. Gdyby wów­
czas zwyciężyła czerwona Hisz­
pania, dodaje gazeta, to Ame­
ryka nie potrzebowałaby tylu 
wojsk w Afryce Północnej.

L .P reu ssisch e  Z e itu n g “).

We czwartek koło godziny 16 
wybuchł w odległym o 51 km. od 
Wilna miasteczku Szyrwiniy wici 
ki pożar, który doszczętnie znisz­
czył 17 domów. Rozszerzaniu po­
żaru sprzyjała susza i kryte słomą 
dachy miasteczka. Przy gaszeniu, 
oprócz miejscowej straży ochotni­
czej pracowali strażacy z Wiłko- 
mierza i 3 samochody wileńskiej 
ochrony przeciwpożarowej.

Pożar udało się zlokalizować do 
piero koło północy, a ostatecznie 
ogień został ugaszony koło godz.

3 nad ranem. Duże straty material 
ne ludności miasteczka nie zosta­
ły jeszcze ustalone. Pożar spowodo 
wał mieszkaniec Szyrwint, Krigan 
da Mikas, który w niewyjaśnio­
nych bliżej okolicznościach, strze 
lił z karabinu pociskiem zapalają 
cym. Gdyby nie interwencja wi­
leńskiej straży przeciwpożarowej, 
która wyjechała do Szyrwint o go 
dżinie 19, pożar niewątpliwie przy 
brałby jeszcze większe rozmiary.

(f)

Z  t i n
NIEDZIELA

Norberta

Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 20.49

DZIS ZA C IEM N IA M Y  O K NA  
od godz. 21.25 do godz. 3.10

— DYŻURY APTEK. W tygod 
niu od 7 do 14 czerwca br. nastę­
pujące apteki w Wilnie mają noc 
ne i niedzielne dyżury: Apteka Nr. 
4 przy ul. Sw. Jana 2 (tel. 762), ap 
teka Nr. 5 przy ul. Niemieckiej 23 
(tel. 329), apteka Nr. 9 przy ul. 
Kowieńskiej (d. Kijowska) Nr. 2 
(tel. 490), apteka Nr. 12 przy ul. 
Nowogródzkiej 89 (tel. 655), apte­
ka Nr. 20 przy uL Jagiellońskiej 1 
(tel. 1729), apteka Nr. 14 przy ul. 
Witoldowej 22 (tel.' 1698) i apteka 
Nr. 336 przy ul. Legionowej 10 
(tel. 468). (e)

— OTRZYMAMY TWARÓG. 
Jak się dowiadujemy z Wydziału 
Aprowizacyjno - Gospodarczego 
miasta Wilna, na odcinki „Ser a l­
bo twaróg“ 23—24 tyg. białych, zie 
Ionych i różowych kart żywnościo 
wych 17 okresu aprowizacyjnego 
mieszkaiicom będzie sprzedawane 
po 100 gr. twarogu. Na odcinek

I SZEWSKIE. W numerze 493 nasz* 
go pisma z dn. 23 lutego b.r. po­
dawaliśmy wykaz pracowni szew 
skich i rymarskich, którego otrzy­
mują z Wydziału Aprowizacyjno - 
Gospodarczego miasta Wilna skórę 
i gumę po rządowych cenach da 
naprawy obuwia dla mieszkańców 
miasta. Tymczasem okazuje się, że 
niektóre pracownie pobierają od 
klientów zbyt wygórowane ceny, 
przewyższające znacznie rządowe. 
Przykładem może służyć pracow­
nia przy uL Ludwisarskiej, gdzie 
za przybicie gumowych zelówek 
do dziecinnych bucików każą pła­
cić 15 RM. Spodziewać się nale­
ży, że odpowiednie czynniki ukró­
cą spekulację uprawianą przez 
szewców. (e)

— Z DZIAŁALNOŚCI DYRE­
KCJI MIESZKANIOWEJ. W mie­
siącu maju dyrekcja mieszkanio­
wa wydala 478 zezwoleń na miesz 
kania, 456 zezwoleń na pokoje i 29 
zezwoleń na inne lokale. Ogółem 
wydano 963 zezwoleń. (f)

— SZPITALE PRZECHODZĄ 
POD ZARZĄD MIEJSKI. Dotych 
czas wszelkie instytucje zdrowot­
ne, szpitale, sanatoria, ambulanse, 
poradnie i t. p. należały do Głów-

„ser albo twaróg * 23 24 tyg. nie-»n e g 0  urZągu zdrowia. Obecnie wed

głównej. Kino „Casino“ wyświet­
la dziś po raz ostatni piękny film 
„Święta i jej błazen“. Od Jutra pre 
miera „Człowiek o którym się mó 
wi“. „Adria" daje dziś też ostatni 
raz film z życia starego Wiednia 
„Ferdynand Rajmund". Od ponie­
działku artystyczny film „Mocniej 
sze niż miłość“. Również i kino 
„Muza“ gra dziś ostatni dzień gór 
ski film „W cieniu gór“ od jutra 
premiera tak samo górskiego fil­
mu, z życia strzelców górskich „Pa t 
troi Halgartena“. Kino „Auszra“ 
również jutro zmienia swój prog­
ram. Dziś gra film „Skandal w in 
ternacie“, Jutro „Ferdynad Raj­
mund“. Kino „Kolejowe wyświet­
la dziś „Słowik Szwecji“, od ponie 
działku film dotychczas grany w 
„Casinie“: „Święta i jej błazen".

Jak więc widzimy nadchodzący 
tydzień przynosi nam aż trzy pre 
miery na wileńskich ekranach, (f)

bieskich kart żywnościowych dzie 
ciom w wieku od 3—6 lat będzie 
sprzedawane po 200 gr. twarogu.

[Sprzedaży twarogu będą dokony­
wały sklepy „Pienocentrasu“. (e)

— TRZEBA OSZCZĘDZAĆ SPO 
ZYCIE WODY. Obfitość obecnych 
studzien w Wilnie znacznie się ob­
niżyła i należy się liczyć, że w mie 
siącach letnich nastąpi dalsza ob­
niżka. Ażeby korzystanie z wody 
w pewnej mierze dla wszystkich 
zabezpieczyć, obowiązuje obywa­
teli największa oszczędność. Z roz 
porządzenia burmistrza miasta 
Wilna konsumeja wody z miejsco­
wych sieci reguluje się od dnia 7 
czerwca 1943 r. w następujący 
sposób: Najwyższa dopuszczal­
na konsumeja wody dzien­
nie wynosi: 1) na potrzeby domo­
we 40 litr. na osobę, 2) dla szkół 
i ogródków dziecięcych 6 litr. na 
osobę, 3) dla urzędów 4 litr. na o- 
sobę, dla szpitali 80 litr. na cho­
rego, 5) dla zakładów hotelowych 
40 litr. na Jedno łóżko, 6) dla ja­
dłodajni 10 Itr. na każdego sto- 
łownika, 7) na bydło duże 50 litr. 
na zwierzę, 8) na bydło małe 10 
litr. na zwierzę. Spożycie wody 

dla łaźni pralni i zakładów oczy­
szczających, jak również dla wszy 
stkich zakładów przemysłowych 
zostanie uregulowane na podsta­
wie ich zapotrzebowania odpowie 
dnio do codziennego spożycia. Ko­
rzystanie z wody miejscowe! sieci 
do polewania ogrodów ulic, jak 
też do czyszczenia wozów różnego 
typu jest zabronione. Nie stosują­
cy się do tych przepisów będą wy 
łączani z miejscowej sieci. Korzy 
stanie z wody dla wojska zostanie 
uregulowane przez specjalne za­
rządzenie. (e)

— POBIERANIE WYGÓROWA 
NYCH CEN PRZEZ PRACOWNIE

Z E  S P O B T S i
L. F. L  S.“ —  „Szarunas“ 16:1? (9 :4 )

pozycja strzałowa. Drużyna „L. F. 
L. S.“ wystąpiła w osłabionym 
składzie bez Andrulisa I. Mecz sę 
dziowali poprawnie p. p. Katillus 
i Andrulis III. Widzów było du-

Rozegrany we czwartek mecz 
koszykówki pomiędzy drużynami 
„L. F. L. S." i „Szarunas“ zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny 
„L. F. L. S-u‘‘. Gra była na niskim 
poziomie, chaotyczną. U graczy o- 
bu drużyn razi bardzo słaba dys­ zo (k)

ług zarządzenia władz szpitale 
miejskie i powiatowe główny za­
rząd zdrowia odda miejscowym sa 
morządom. W Wilnie zarząd miej 
ski przejmie szpital św. Jakuba.

(f)
— PRZEJECIE POGOTOWIA 

PRZEZ SAMOPOMOC. Z dniem 
1 czerwca br. Wileńskie Pogotowie 
Ratunkowe, dotychczas należące 
do zarządu miasta Wilna, zostało 
przejęte przez Samopomoc. (e)

— SREBRNE GODY. W dniu 8 
czerwca br. o godz. 9 rano w Ba­
zylice Wileńskiej odbędzie się uro 
czystość z okazji srebrnego wese­
la, p. Zofii i Marcina Olkowskie- 
go, zakrystiana katedralnego. Mszę 
Sw. z błogosławieństwem przy 
udziale chóru katedralnego odpra 
wi J. E. Arcb. M. Reynis. (e)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPA­
DEK PODCZAS PRACY. Grak 
Franciszek, lat 22, zamieszkały w 
Jaszunach, będąc zatrudnionym 
przy pracy drzewnej, uległ niesz­
częśliwemu wypadkowi złamania 
nogi. Dostarczono go do pogoto­
wia, a po udzieleniu mu natychmia 
stowej pomocy, przewieziono do 
szpitala św. Jakuba. (e)

Obwieszczenie
KURS- JĘ Z Y K A  NIEMIECKIE 

GO W MICHALISZKACH.
1 czerwca 1943 r. rozpoczynają 

się kursy języka niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowa­
nych w Michałiszkach.

Zgłoszenia przyjmuje tamże k e 
równik szkoły codziennie od g 1 
do 17.

Obwieszczenie
KURSY JEŻYKA NIEMIECKI» 

GO W ŚWIRZE.
1 czerwca 1943 r. rozpoczynają 

się kursy języka niemieckiego d.. 
początkując}7eh i zaawansowani -b
w Świrze.

Zgłoszenia są przyjmowane tam 
że v/ biurze delegata p o w ia to ­
wego Zw . Zaw. codziennie od ~ da 
17.
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II KÖCHäJ HIE
. C A S I N O * ; 1̂ »  47, te- 6 - 7 7

„Święta i iej błazen“
O d  u t r a  p r e m i e r a '
» C z ło w  a  < o którym s i q  möwi“

i r j r . y ?6. tel . 10-37

„Ferdynand Raimund“
O d  j u t  a p r e m ie r » :

„ I n i e ?  n i ż  r r t i ło ść "

TPATR MINIATUR

„ A L I-B A B A “
W i e ł K a  6 6 .

Od środy cola 2-30  czerwca 1043 r.
P R E M I E R A

W ie k i i  w i d o w n i  w a k a l a o - t s s e r z n e

,[
«

.MUZA* f  rd̂ °..  ^N ow oąrtiiib» 8 , tel . 6-62 
I I„W CIENIU  SOR

O d  ju tra  premif-rs:
. P a t r o l  H a i q a r t s n * .

„AUSZRA“ P/"n" ,(Z a w a ln a / 4, tet. 10-70

„Skandal w internide“
O d ju tra :  „ F e r d y n a n d  R a j m u n d " .

, ,  i i w H i i u i

m u z y k a  r ó ż n y c h  k o m p o z y t o r ó w -
Z  U D Z I A Ł E M :  

R 'e ü c k i e i ,  M a r id w n v ,  L a u r i ,  N ik ie - 
ió w n y ,  fc a g u n ó w n y ,  C is z k ó w n y .  D ow * 
m u n f a  C i e s i e l s k  eto, C h c r z e w s k ie g e ,  
K o s z e l ',  H e r m a n o w ic z a ,  R y c h t e r a ,  
T r io  J a r u y a  i in n y c h .  —  B A L E T - 

R e ż y s e r :  M. D o w m u n t.
Dekoracje:  M ako:n ’k.

P rzy  fo r tep ianach :  S. D zie^ ie 'ew sk i ,  
R . Kunce wi-z. 

Początk i  seansów : godz. 17 i 19 fe, 
w dnie  św ią teczn e :  godz. 15— 17— 19.

C e n y  z n i ż o n e .

„ K o l e j o w e “ H  teł. 14-13

„Słowik Szwecji"
O d  ju t r a :  „ Ś w i ę t a  I j e j  b ł a z e n “ . 

„GRAŻYNA“ w N.-Wileice.

„ F R A U  L U N A “
Od wtorku: „ W i e c z ó r  n a  ł ą c e " .

JUŻ ZOSTAŁA OTWARTA

w WOtOKUMPlI
nawiania • n i l

PIWO. KAWA, HERBATA 
NAPOJE CHŁODZĄCE,  

O B I  A S Y .
Przygrywa orkiestra jazzowa. 
Piękna przyroda. Plaża! Praw­
dziwe miejsce wypoczynkowe. 

D 0 J A Z 3  S T a T K A M I.

Dnia 6 czerwca 1943 r.
o  g j o d z S ß * ©  *3S »  « « I  

TEATRZE ? » f t l i * 8 § b i
W i e l k a  6 6

K O N C E R T
T E N O R A

i
W  P R O G R A M IE : W a r n e r ,  V e r d i .
Pucc in i ,  L eoncavado ,  Moniuszko, 

S im k u s ,  G a l l ,  L e h a r .

! P rzy  fo r tep ian ie  Dyr. W- Szczep ań sk i ,  
j Filety  w c en ie  od 2.50 — 7 59 RM. 
j do nabycia:  ul. V ilniaus (W ile ń s k a ’ 
I N r  30, p re c o w n ’a f rykotarska .  od 
I godz. 10— 16. W dniu  k o n c e r tu  w 

t e a ' r z e  „ALI-BABA“ od g-odziny 10

ROMAN K in n iu
tulili dsiłysłyctiy -

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę

II Si. M l  (M l)  Bi IIffl.10.
LABORATORIUM 

Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  wszelkie roboty 
techniczno * dentystyczne, wy­
konuje na kauczuku i różnych 
metalach. Robota szybka, fa­

chowa i tania.
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
d r u g i e  podwórko, albo frontowe 
wejście: Tllioji (d. Cicha) 4 —25.

Uwaga! Ptirady bezpłatnie
h a  w s z e lk i e  s w ę d z ą c e  s c h o r z e n i a  
s k ó r n e ,  s w - e r z b  ( k r o s t a )  t r ą d z i k  i t  p . 
M a ś c ie  i p ł y n y  l e c z n i c z e  o t r z y m a ć  
m o ż e s z .  T r a k ą  ( T r o c k a )  17  m . 5 , w 
g o d z  c d  10— 1 2  i o d  1 5 — 19. T a m ż e  i p i ­
ja w k i  d o  n a b y ć - a .  F e l .  m e d .  F . H  >,rski.

Winiejszym zawiadamiamy 
wszystkich członków a r t e l u  
„Darbo K łrpejas“, aby do 
dnia 9 czerwca 1943 r. zabrali 
swoje wnioski.

Po upływie oznaczonego ter­
minu żadne reklamacje nie b ę ­

d ą  przyjęte i pretensje nie 
będą' rozstrzygane.

Likwidator.

Simnazjum Rosyjskie
Dyrekcja  g im naz jum  zaw iad a ­

mia , że zep  sy do klas 1 —VII ro z ­
poczyna ją  s ię  od dn ia  7 czerwca  b. r. 
w  lo  alu szkoły, A uśros  Vartq (O s t r o ­
b ra m s k a )  19 codzienn ie  w g odz ,nach  
o d  14 do  16.

E g zam in a  wsfę ne  ro zp o czn ą  
»'Q w dniu 2 z cze rw ca  b. r.

DYREKCJA.

1 JW Ä 6 A !  P r a c o w n i  o b u w ia  przyj- 
- /  m u je  k ium pie  do podbicia gum ą. 
M ożna  n a  poczekan iu .  P o  c en ach  
rządow ych .  Także p rzy jm ujem y  o b u ­
w ie  sk ó rz a n e  do n a p n w y i  obsta iunk i .  
B a s a n o v  ć i a u s t d .  W .Po u l a n k a )  c l / o 3  

m . 1 1 , od godz. 7— 18.
T a m ż e  k u p u j e m y  g u m ę .

Traku

J2 Wionie

w s z e lk ie

w  W i l n i e ,
Jogailos (JagieilońsKa) 7 tn. 3

PRZYJMIE NATYCHMIAST:
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn- 

ka.zy i robotników
na ro' oty rządowe budow’ane 
wMołodecznic, Lidzie, Wo Jo- 
źynie, Wilejce Powiatowej 

i Kniahininie.
D O B R A  P Ł 1 C A ,  m i e s z k a n i e  o r a z  

c a łk o w i  te  u t r z y m a ń -e .

R o b o ty  p r z e w a ż  t  t p r o w a d z o n e  s ą  
M A A K O R D .

Z g ł o s z e n ia  c o d z i e n n i e  o d  g. P— Ifi.

D O B R Y  le tn i  m a -  S Z A F Ę  n o w o c z e s -  
t e r i a ł  n a  u b r a n ie  n ą  d o  u b ra n ia ,  z a - 
m ę s k ie  k o lo ru  ja s -  m ie n ię  n a  o p a l. 
n o -b rą z o w e g o  z a -  B a l tu p io  (B o łtu p -  
m ie n ię  n a  ta k ie jż e  s k a )  14 — 5.
ja k o ś c i  e w e n t u a l - --------------------------------
n ie  le p sz y  m a te r ia ł  S P A C E R Ó W K Ę  w  
w  in n y m  k o lo rz e , d o b ry m  s ta n ie ,  z a -  
n a jc h ę tn ie j  k o lo ru  m ie n ię  n a  o p a ł lu b  
p ia sk o w e g o  lu b  d a m s k i k o s t iu m . 16 
c ie m n o  -  b rą z o w e -  V a sa rio  (3 M aja ) 
go. Z g a d z a m  s ię  9 m . 6. 
d o p ła c ić . T a m ^ e
j e s t  k o m p le t  o p o n  
do  r o w e r u  (b a lo -
n ó w k i N r. 26).
A d re s  T a ta r lo  (T a-

R O W E R  b a lo n o w y  
z a m ie n ię  n a  or?ał. 
D z u k q  (S z k a p le r -  
n a ) 63/3 — 1.

ta r s k a )  20—27, 
20—26.

lu b , T Y T O Ń  n a  so o só b
i fa b ry c z n y  do  g ilz

p TT- r . / iv m r T  ä m a sz y n o w o  k r a tę  E L E G A N C K I w o -  s z y b k o  j n a  n o c :,e .
z e k  -  s p a c e ró w k ę , k a n iu  G edirrU no
z a m ie n ię  n a  o p a ł. (<3, M ic k ie w ic z a ' 44
A u śro s  V a r tq  (O- m . 19. I I  p ię tro .
s t ro b ra m s k a )  7—10. w a jś c ie  f r o n to w e

------------------------7 n ie rw s z e g o  d z ic -
G L Ę B O K I w ó z e k  ; d ż in  ca.
d z ie c in n y . z a m ie -  -—..........
n ię  n a  o p a ł. P a u p io  T Y T O Ń  k r a ję
(P o p ła w s k a ) 21—4. c ie n k o . Z w ie rz y -

  ; n ie c . , O. V y ta u t ie -
G Ł Ę B O K I w ó z e k  n e s  (J a s n a )  49—2.
d z ie c in n y , ż a r n i e - --------------------------------

Z G U B IO N Y  p a sz -  i   ------------- — “ 1
p o r t  l i te w s k i  N r -  H a o k a iw ?  r 0W lll!l 1
047375, w y d a n y  1940. __
111-30 w  W iln ie  n a  N A U C Z Y C IE L K A , 
n a z w is k o  M ież y s  b - d o b r>’ n ie m ie c k
E d w a rd a s ,  u n ie w a ż  1 z a k r e s  n a u k i  
n la s ię  sz k ó ł p o w sz . T a m -

 ’____________ że  d y p lo m o w a n y
Z G U B IO N Y  d o w ó d  p ia n is ta  u d z ie la  
o s o b is ty  l i te w s k i  n a  le k c j i  ń a  f o r te p ia -  
t r a k c ie  o s z m ia ń -  n ie .  B a s a n a v ie ia u s  
s k im  n a  n a z w is k o  (W. P o h u la n k a )  39 
K a z im ie rz  K u łd a sz  —2, o d  5—7.
u n ie w a ż n ia  s ię . j  "
----------------------------------' P R Y W A T N E  le k c je
Z G U B IO N Y  p a sz -  p is a n ia  n a  m asz y  
p o r t  l i te w s k i  N r . n ie  t ję z y k ó w  
2573 w y d a n y  w  W il o b c y ch . W ilno , G e­
n ie  n a  n a z w is k o  d im in o  (b M iek le- 
K a m siu k -K a n T iń sk i . w icza ) 4—12, o raz  
A le k s a n d e r ,  u n ie -  W o ła k u m p ie . 
w a ż n ia  s ię .

j L e h a r . z e  jZG U BTO N Y  p a sz ­
p o r t  l i te w s k i  n a  
n a z w is k o  J c r z y - P a -  D r. M ed.
w e ł S a n iu k ,  u n ie -  JA D W IG A

m u  m u
P r z y  ul- P y lim n  (Tawalnaj) na 

R ynku D rew n ian ym

w i .  5 czerwca 1943 z. T O P I  OTffSECIE:

Cyrku W. Czeroiawsklegs
W  p rjgrarn la  b icrą  u d jia ł

n ię  n a  o p a ł. R u -  U W A G A ! N o g i do  c e te ró
d e n s  (Z ł.o ty  R óg) m a s z y n y  f -m y  „ S in  ’ '  *

w a ż n ia  s ię .
-  ................

| - nnnn \
F L A N C E   ̂ p o m id o - 
ró w , c e b u l i ,  k a la -  

.rów , po

JA S N O W ID Z
„M IR O S Ł A W “

g e r “ w  d o b ry m  
s ta n ie ,  m a ły  ro w e r ,  

; z a m ie n ię  n a  k o s ­
tiu m  m ę s k i i d a m -

ró w , k a p u s ty  do  
S v irn o  

1, (ko-
n a b y c ia .  
(S w iro n c k ) 
n ie c  P ió ro m o n tu ) .

p rz e p o w ia d a  za po - sk i nn n is k i  w z ro s t , k o m p l e t  do  t r w a
m o c ą  in tu ic j i  i K o lo r  o b o ję tn y .  łeJ p .-u-ov/ei o n d u -

Koga ^ ywa- w  1 » - Ä
15—  2. z a p isy  oc? 10 t10' Ł v o v o  (L w ó w - s p iry tu s o w ą  do

sk a )  24 -—' 1,

A N F O R O W IC Z
C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e , k o ­
b iece . P il ie s  
(Z am k o w a) 3—9. 

P r z y jm u je  od  8—10, 
12—4, 6 -7 .

D r O. AB LA.MÓ­
W I C ZO W A . C h o ro ­
b y  k o b ie c e  1* alću- 
s z e r ia . K a ś to n u  (d 
K a sz ta n o w a )  7 — 7 
W zn o w iła  p r z y ję ­
c ia  od  9—12 i 15—11

D r. M ed.
g rz a n ia  r u r e k  k u -  K A Z IM IE R Z  

-  w  T? ó  z  f  Vor-, p i^- Z o s ta w ić  a d re s  b i e h ń s k .1
za " i ] i Y  i ■ i i P a la n g o s  (d. P o -  C h o ro b y  s k ó rn e  ’ 

m ie n ię  n a  o p a ł. o k r e ś l a m 3 c h a f a k -  f 2» ^ s k a ) ,N r - 2 m . 9 w e n e r y c z n e  Z y gi

do 12 i o d  15 do  17. I

K O Z Ę  ra s o w ą .

{ a lb o  G e d im in o  (d . m a n ią
p is m a  (g ra  fo- I M lck lew jM a ) N r . to w sk a )

VV rvinlfl. Ti»-.»t. ;»-». ,
i z a k ła d  f r y z je r s k i  

k a s je rk a .

J o n o  K a ro łio  K a t-  t e r

artyści  cyr'iswi Litwy, l a  Iwy I Es O iiji. | (Ł o sió w k a ). ~ j 'd z ia łk i, ś ro d y  i p ia l
C odz ienn ie  2 sca tise :  o godz 17 i 19. j 7 .r T~~'' : — k i. N a u g a r d u k o  (d i
W dn ie  św ią tec zn e  3 seanse :  o godz. , so w ą  ' N o w o g ró d z k a )  1 5 - 1 . k u p i ę '  s u k n ią  Jet-

1 0, 19,43 i 19. j u b r a n ie .  L a ta k a s  W R O Ż K a z 30-!et- 11 ?! J e d w a b n ą  g ra -
K a s a  czynna  od  godz. i4 ,  w  dn ie  

ś w ią t e c tn e  od  -odz 1 - te j .

_  P r z y jm u je  od  godz

M iejsca  n u m ero w an e .
O Y R S K T O R  CYSHU.

(Ł o to cze k ) 1 m . 24. n ia  p r a k ty k a  przy.l n a  to  w  a b e z  p o ły s - i  , ,
   m u.ie od  g odz  10-c.j k u . d e s e ń  d ro b n y ,  ‘ g v
K O ZECZIC Ę sze śc io  do  S w iecz ., w  d n i w z ro s t  ś re d n i ,  tu -

l a t  12. S ił i i te s  (zau ł. ! 
Ż o łn ie r s k i)  6 — 5.

TEATR HiEJStCI
öl Ssueavicziaas (d.W.PaJiolinka) 11

dnia 7 czerwca 1913 r,
O GODZINIE 13 TEJ 

o d t ę d z i e  s ie  KO NC ER T byl. Artysty 
^  ieikiei P a ń s tw o w ej  | p ?  A  M  
O pery  M oskiew sk  ej a w S w w Ä

Iwana Slerdiukowa
e k o m  a n ju jn  OLGA OLGI 1A.
PROGRAMIE: Tosti,  Ś im kus,  1 m a s z y n ę :',V

8 — 9 i o d  1 — 4I
D R . FU N D O W IC Z  

ST E F A N  
C h o ro b y  n e rw o w e  

w ew nę trzn< i 
J a k u  bo  (Sw

 ̂ ^ - - z . - J a k u b a )  1 0 - 2
ty g o d n io w ą , z a m ie -  ś w ią te c z n e  o d  g. sza  p e łn a . L a tv iu  P r z y jm u je  oo 1£ 
n ię  n a  o p a ł lu b  1-ej do  6-e i .  V o k e - ! (D z ie ln a ) 18 5, do  18
u b ra n ie .  p a k ra S c io  cil1 (N ie m ie c k a )  4 gppz . 17 — 19. . ------------  ---------
(d. K a r ls b a d z k a )  m  32 vv o o d w ó rz u . ! ' — | L e k a rz -D e n ty s ta
33 m . l .  I ------------- ------------------- - K U P IĘ  n o w e  ś n ie -  ’ Dr.

 ...............  W Ó Z E K  d z ie c in n y  g o w c e  n a  N r . 37 K . G A S P E R O W IC Z  j
K L A C Z  n a d a ją c a  g łę b o k i, z a m ie n ię  p a n to f l i .  Z g ło sz ę - P r z y jm u je  od  godz. 
Się n a  m a c io rę  l a t  n a  o p a ł. L v o v o  n ia  k ie ro w a ć  do  10 — 15 1 16 — 13 
10, z a m ie n ię  n a  k o -  (L w o w sk a ) 25-a —i. > A d m . , G o ń c a “ p o d  Z ę b y  sz tu c z n e , 
n ia  lu b  ź re b c a  do   7 7 T . '  -  1----------  A u śro s  V a r tq  (d  O-

Władysław
TOMASZEWSKI
zmarł w dniu 29 maja 1943 r. 

w wieku !at 69. 
Nabożeństwo Żałobne od- 

% będz'e się dnia • 8 czerwca j 
w kościele O. O. Bonifta- j 

(Jlrów o podz. 9 rano.
|3 O czym zawiadamfają 
łj Krewnych, Przyjaciół i Zna- j 

jomych pojsrążeni w rłębo-| 
k m smutku

Źonći, Sścstrzanica
I R o d z i n a ,  
l a s s a s & s s s

Z a  ^ u s z ę

ś f  P-

A le k s a n d r a

Choruźyka
zmarłego dnia 1 czerwca 

1 9 4 3  r.
odbędzie się Nabożeństwo 
Żałobne w kcściebe św. Ra­
fała w  dniu 8-ym czerwca 
1C43 roku o godzinie 8.30. 

O czym zawiadamia
F o ö z t n ? .

W Ó Z E K g łę b o k i K U P IĘ
f-m y  „ K o n k o n “  w  te c z k ę  w  d o b ry m

s k ó rz a n a  s t ro b ra m s k a )  25—9

j b a rd z o  d o b ry m  s ta -  s ta n ie .  F i l a r e tu  (F i- 
' n ie , z a m ie n ię  n a  la r e c k a )  13 — 2.

Dr.
L E T N I p ła sz c z  d a m  ‘ m e ’ z m i e n i ę  n a  la re c k a )  13 -  2 .
s k i  g ra n a to w y  n a  ■r o w e r  lu b  ° P a b  ~ -------------------------- | C n o rp b y  s k ó rn e  )! ,
ś r e d n ią  o so b ę , z a -  R io k u v o s  (K ra k o w  K U P IĘ
m ie n ię  
L v o v o  
51 — 4.

o pa ł. sk a )  29 —  2. ; o s ile  n ie  m n ie js z e j  
j a k  3,5 H P . M oże

m o to c y k l  i w e n e ry c z n e . P r z y j

Czajkowski,  D a rg o m y is^ i ,  R a ch m a ­
ninow, G! nk*, Taslcin.

Ceny bi le tów od  2 -  7 RN. 
Bilety sp rz e  ia ie  Kasa Te« ru od go* 

d z in y * l l  — J3 i 16 —1S30.

(L w o w sk a ) ( w  N IE D Z IE L Ę , b y ć  u ż y w a n y ,  lecz
  j dn:a 5°-v  r - na  w d o b ry m  s ta n ie .
lo ż n ą  U ż u p io  (Ż a rze -  Z g ła s z a ć  s ię : D i­

do  szy c ia , z a m ie -  CZQ) m ię d z y  k rz y -  d ż io ji (W ie lka) 50,
n ię  n a  o p a ł. V y - ^<rm  a  m ° s te m , z g u  te l .  14-94. „ T a u p a “ .
t a u to  (W ito ld o w a) i b io n o  m ę sk ie , p o d  
22 m . 4. « n is z c z o n e  rę k a w ic z  K U P IĘ  m o to r  e le k -

k i  s k ó rk o w e . U c 7.ci t r y c z n y  o  s i le  2—3

9
fiSP C  U  P  I  i *Nior S  a  abg »  s k i  ro z m ia r  ś r e d n i

tkan inę  ludową, desen io w ą ,  ulo tno, j l^21!zeg<̂ ;_rnate, 
m Ios , szkło i deski brzozowe.

P Ä A C J W N IA  M E B L I 
V i l n i u s  «Wileńska) 5.

N A  . O P A Ł  z a m ie -  • w eg o  z n a la z c ę  p ro -  K M . Z g ła s z a ć  s ię : 
n ię  n o w ę  d łu g ie  s i  s ię  u p rz e jm ie  D id ż ió ji (W ie lk a ) 
b u ty  m o d n e  N r . 30. i z w ró c ić  z a  w y n a -  ( N r .  50, p ra c o w n ia  
N o w y  g a r n i tu r  m ę - g ro d z e n ie m  n a  u l .  d r e w n ia k ó w .

P a u p io  (P o p ła w ­
s k a )  9 — 4.

r i a ł  d o b ry . Z e g a re k  
a n ty c z n y .  W  d o m u  
o d  r a n a  do  4 p . p

S P R Z E D A JE  s ię  
ró ż n e  f la n c e  w a  

Z G IN Ą Ł  p ro s ia k  [ r z y w n e :  s a ła ta  —
k o lo ru  s iw eg o , 4 - ; 2 p f .,  k a la re p a  —

Kypią cefuloidę
Wymiary: 0,6, !',7. 0,3. 

Praiowni?; zegarnrstrsowska.
Traką  (T ro ck a )  4 —8 .

GIMNAZJUM BIAŁORUSKIE
Wilno, Auśros Vartą  (O s tro b ra m 3 k a )2 9  

p r z e p r o w a d z a  z a p i s y  u szn ió w

do 1 klasy po u k ończen iu  4 od i g j  sm  *  ® r
dz ia jów  s z k .  p ow szechne j ,  | ^

do II klasy ęo ukończan iu  5 o d - , sze i!ak> P° i{ur?- m a sz ynf: s z t e p e r s k ą  nia 
dz ia łów  szk .  powszechr.  •), o raz  12  m e t ró w  gobeli  >y jednakow e-  gos

do III k lasy  oo uk o ń czen iu  6 od- i 2 ° ko loru ', W.,?- ° d.cTnkac!l' '
dz ia łów  szk. o o w sze ch n e :, I R R A C O W N iA M E3LI

do klas  IV— VIII z odpow iedn im i  
św iadec:w nm i szkolnymi.

A d re s :  Z w ie rz y ń ić ó  ' m ‘e a i? c z n y- Ł a s k a - : 2 p f .,  k a p ü s ta  ró ż - 
u l. S a lto n ij  (S o lta ń -  w e § °  zrialaac<i P r o '  n a  pF' W lU
sk a) 25.

N O W O C Z E S N Ą  
s z a fę  trz y d rz w io w ą  
z a m ie n ię  n a  ro w e r  
lu b  n a  u b r a n ie  
m ę sk ie .  P a u p io  
(P o p ła w s k a ) 14 — 7.

s z ę  o p o w ia d o m ię -  no . S o ł ta ń s k a  17
n ie  z a  w y n a g r o d z ę - 1 (Z w ie rzy n iec ) .
n ie m . W iln© S a k a -  — — r  :----*
lu  (S o k o la) 27. T A N IO  s p rz e d a m :

j w ag t; d z ie s ię tn ą  za  
; Z A M IE N IĘ  k o z ta  H M > P ie rz e  k u -  

ra s o w e g o  n a  o p a l. r z e  za  3 HM  za  1
, P y lim o  (Z aw a ln a )  k g . i lo ść  o k o io  70
i 3 — 2. | k g ., o g lą d a ć  co -

V iln iau s  (W ileńsko > N r  32.

E gzam iny  w s tę p n e  ro zp o czn ą  się  
21-go cze rw ca  19 ,3  r.

Uczniowie ze  wsi m ogą  m ieszkać  
w bia łorusk ie j  b u rs ie  szko lne j .  i 

Dla k andydatów  n ied o s ta tec zn ie  j 
p rzygotow anych  z o s t a n ę  w lipcu i .  
s ie rp n iu  zorgan izow any  kura języka j
i l i t e r a tu ry  białoruskie!.  * ! ......... ....... .. — —

Do o c ea n ia  na leży  za.’ą  -.zyć me- j irt  6  iä 51 #S |  
tryką u ro d z en ia  o raz  św iadec tw o  ”  
szkolne.  DY ttEXCJA.

R O W E R Y
n a p r a w i a  p r a c  o.jw nia
Auśro* Vart 'j  (O s t r o  r a m ^ k a j  2y, 

K U - U J l  O PO N Y  
i inne  częśc i  r o w e r o w e .

   k £-
j -------------------------------- ! d z ie n n ie  o d  godz.

OD J E S IE N I  j e s t  Z A M IE N IĘ  k o s - ' 10—12. R a d v l la i te s
d o  w y d z ie rż a w ię -  J t iu m  k ą p ie lo w y  ’ (K ró le w s k a )  1 — 3.

p rz e sz ło  20 h a  : w e łn ia n y  d a m s k i i
g o s p o d a r s tw a  ' ‘r ° l -  ! ż ó łty  n a  s u k ie n k ę  i
n e g o , p o ło ż o n e g o  j w r.ro ą t ś r e d n i .  B a- I
3 k m . o d  W iln a . J s a n a v l i i a u s  (W . P o  "

m u je  o d  8 do  JO U
o d  17 — 19- P ilie s  |
(d. Z a m k o w a ) 7—1 I

D r. M ed. 
K U D & E W IC Z

ZY G M U N T  
P o w ró c ił  

C h o ro b y  w e n e ­
ry c z n e  i s k ó rn e  1(8 
P il ie s  (Z am kov/a)J! 
15—2. P r z y jm u je  g.‘S 

8—13 i 15—20.

DR. ED M U N D
K U N C E W IC Z  

b. a s y s te n t  K lin ik i 
U. S. B. C h o ro b y  
u szu , n o s a  i g a rd ła  
U o sto  s k g . (z. P o r-  | 
to w y ) 3—4. P r z y j ­
m u je  o d  g  9—10 i 

15 -  16

Za spskó! duszy
i .  "F

KAZItilERZA-CEGiNlHA

SZYDŁOWSKIEGO
•h . u c z n i a  L c e u m  Z y g m . A u g u s t a  
zmarłego  6 kw ie tn ia  b. *. o d a ę  
d z  e  s i ę  N a b o ż e ń s tw o  Ź o to b n e  
w  d n iu  8 c z e r w c a  o g e d z i n ie  

8 r a n o  w  k o ś c ie le  p a r a f  a ln y .n  
n a  S o l f a n i s z k a c b .

O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą

Eadz'ce.

r a c a
N a u ja m łe s ć lo s  p rg .  \ h u la n k a )  30 —2, o d  

(K o rn e n d a n c k i . 5  —  7.
z a u ł .)  3—1, S a l o m e a --------------------------------
S a d o w sk a . | Z A M IE N IĘ  s p a c e -

itu.d r e w n i a k i

po c en a ch  u rzęd o w y ch

O C Z K A  masipawo
po p ań s tw o w y ch  cenacn  
podnosim y na  poczekaniu

k Kondratowicz
Didźioji (Wielka) 4?

( r ó g  R u d n i c k i e j ) .

B ib l io te k a  

ANDRZEJA KIEMOYSZA
przy Bl. ü ilvariji l  (Kalwaryjsklei) Ur 2

wzywa czytelników czynnych 1 
zalegających do zwrotu k s lą le k  
do dnia 7.VI-43 r. celem obo- 
w’ązkoweoo sprawdzęn'a przez 
władze. Osobiste zawiadomienia 
wysyłane n:e będą. N 2Z23łO-
saw an a się  do powyższego 
pociągnie za sobą przykre 

k o n s s k & a n q e ,

A) S T E F A N  
A R T H U R  M A U ilR  

B iu ro  p o d a ń  w j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im . 
S v . J u rg io  (św . J e r  
s k i  7 ' 4—5. C zy n n e  

o d  go d z . 9 — 15.

A) M A H O N IO W Ą  
b ib lio te k ę , m ę s k ie  
b u ty  a n g ie ls k i  f a ­
s o n  N r . 28, o to m a n  
k ę , 2 k rz e s ła ,  s to lik  
w ie d e ń s k i,  p a r a -  
w a n ik , z a m ie n ię  
n a  r o w e r  d a m s k i 
lu b  m ę sk i , lu b  n a  
o p a ł. J a s in s k io  . ( J a ­
s iń sk ie g o ) l - a  — 4.

A) S Z Y JĘ  s ta n ik i  
i  p a s y . J a s in s k io  
( J a s iń s k ie g o )  13 
m . 1, f r o n t ,  I  p ię t ro

C H IR O M A N T K A  
w ró ż y  ^  r ą k  i k a r t .  
D la  n ie o b e c n y c h  
z p is m a  i fo to g r a ­
f ii .  T i l to  (M osto­
w a) 25 — 7.

P A N T O F L E  
k ie ,  n o w e ,
N r . 28. z a m ie n ię  n a  
s p o d n ie  z im o w e , 
w z ro s t  ś re d n i .  C iu r  
l io n io  (Z a k re to w a )  
20 — 1, o d  g o d z . 5 
p . p ., K u c h a r s k i .

IN T E L IG E N T N A , 
ze  ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  p o ­

r a  o p a ł. s z u k u je  p ra c y .
~  » m in  ia iK  r n . i n a i - ''U m ie m  szy ć . c e ro -m ę s - j  D u i- r ja u s  ( D u n a j ,  y ać  r e p e ro w a ć .
ż ó łte  k a )  32 m . 1.______ _ s z y j ę  - p o  d o m a c h ,

ZGUBIONO darń- j przyjmę również
Ską to r e b k ę  z  eto- j j a k ą ś  in n ą  p ra c ę

ró w k ę

C H IR O M  A N T’k  A - 
F IZ JO N O M IS T K A

r ę k i
r,, . tfhi (
C h o c tm sk a ) 12—2.

P E D IC U R E , m a n i­
c u re ,  o ra z  k o s m e ­
ty k a .  P r z e p ro w a ­
d z iła m  s ię  z u l.

D a m a § e v ić ia u s  
(G im n a z ja ln a )  n a

o k re ś la  z  r ę k i  1 u l. S v . J u r g o  (Sw. 
k a r t .  G ie d ra ić ii ł  (d. j e r s k i  z au ł.)  4 —21,

D N IA  2 c z e rw c a  
z g in ą ł w ie c z o re m  
k o ń  m a ś c i  g n ia d e j ,  
o g o n  p o d c if’ty  n a

w  p o d w ó rk u .

P O T R Z E B N Y  n a  
p rz e d m ie ś c ie  p ie s  
m ło d y , c z u jn y ,  o -  
f e r ty  k ie ro w a ć  do

n o d z e  p ra w e j  m a  i A d m . „ G o ń c a “ p o d

B E C IK  z 2 p o k ro v /-  
c a m i m a rk iz e to w y -  
m i, m a te r ia ł  n a  
s z la f ro k , z a m ie n ię  
n a  p ła s z c z y k  d z ie ­
c in n y . N ik o d e m o  
(N ik o d e m a ) 8 — 1.

C E N T R Y F U G Ę  do  
m io d u  4-ro  r a m k o -  
w ą , z a m ie n ię  n a  
m ió d  lu b  d rz e w o .
K a lv & rin  (K a lw a ­
r y js k a )  6 m . 17. ( W i le ń s k a )

p o d ry w  ż y l  w  że ­
la z n y c h  p ę ta c h .  
U c ie k ł z p a s tw is k a  
z  p o d  S t r a te g ic z n e ­
go  m o s tu .  K to b y  
w ie d z ia ł  g d z ie  s ię  
z n a jd u je  p ro s z ę  u- 
p rz e jm ie  o p o w ia ­
d o m ie n ie  lu b  o d ­
p ro w a d z e n ie  z a  w y  
n a g ro d z e n ie m  p o d  
a d re s e m : G e leź in io  
(O bozow a) 3 — 12, 
J u d y c k i  K a z im ie rz .

N U T Y
z n a  c z k i  
d o  zbiorów 

k u p u j e ! s  j r ze d a je

J. Zdsnowicx
Vil nitfUR 9̂ 7.

„ w  d o b re  r ę c e “

S IE C I ry b a c k ie  m i-  
ro ż y  n o w e  i  u ż y ­
w a n e  o ra z  d rg a w i-  
cę  ( t r y h u b ic a ) ,  z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
A n ta k a ln io  (A n to - 
k o ls k a )  130 b lo k  43 
m . 2.

S K R A D Z IO N O  w 
„ R u c ie “  d o k u m e n ­
ty ,  2 z n a c z k i n ie ­
m ie c k ie  w o js k o w e  
n a  w y s ła n ie  p a c z ­
k i, z a ś w ia d c z e n ie  
z  A r b e i ts a m tu  n a  
n a z w is k o  G ie w a l-  
sk a  F e l ik s a .  P i e ­
n ią d z e  p ro s z ę  so ­
b ie  z a t r z y m a ć .  D o ­
k u m e n ty  p ro s z ę  
z w ró c ić  p o d  a d r e ­
s e m : V y ta u to  (W i­
to ld o w a ) 9—2.

k u m e n ta m i  (i in n e  d o m o w ą  w  so lid - 
d ro b n e  rz e cz y )  n a ! n y m  d o m u . O fe r ty  
n a z w is k o  L e o k a d ia  j k ie ro w a ć  do  A d m . 

\ !
4.V I r .  b. p r z y  u l. i c a “ .
V y ta u t ie n e s  ( J a s ­
na ) n a  Z w ie rz y ń c u , P O T R Z E B N Y  ch ło -
U e L w e g o  z n a la z c ą - P * *  b >b  d z ^ w c z y n -  
p io s z ą  z w ró c ić  za  j-" d;j> P a r n i a  koz .p ro s z ę  

w y  n  a g ro  dze n i c m . 
K ro k u v o s  (K ra k o w  
s k a )  55 — 5.

Z G U B IO N Y  ż a k ie t  
s z a ry  k o s tiu m o w y  
d n ia  2 b . m . n a  
tra s ie  R y k o n ty  — 
W ilno , p ro s z ę  z w ró  
c ić  z a  w y n a g ro ­
d z e n ie m  p o d  a d r e ­
s e m : A u ś ro s  V a r tq  
(O s tro b ra m s k a )  20 
— 24.

L a ta k a s  (Ł o to czek ) 
1 — 24.

DR. T . K U N IC K I
C h o ro b y  w e w n ę ­
t r z n e  1 k o b ie c e . 

P r z y jm u je  od  g o d z  
7 — 9 i  o d  13 — 16. 
V ilh ia u s  (W ileń  

sk a ) 6 m . 6.

D R.
Ił. M A Ł O F1E JE W A
C h o ro b y  k o b ie c e  
P r z y jm u je  o d  16—If 
T r e n io to s  (S ta ra )
15—I, (Z w ie rzy n iec )

D o k tó r
H A L IN A

M U R A W SK A
C h o ro b y  k o b ie c e  i 
p o ło ż n ic tw o  p r z y j ­
m u je  c o d z ień  11—1. 
D o m in ik a ń s k a  11 

m . 1.

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n ic a  do  m a ją t ­
k u  n a  w si, n ie z a ­
le ż n a , s a m o tn a  p a n  
n a  lu b  w d o w a . 
T u r g e l i i t  (T u rg le l-  
s k a )  12 — l ,  od  g. 
7 — 8.

j sL o  te s> £ e  j

D r. M ed.
W. MORAWSKI

b s t. a s y s te n t  k li­
n ik i  U. S. B . C h o ­
ro b y  s k ó ry , w e n e ­
ry c z n e  i p łc io w e  
Sv. M y k o lo  (Sw 
M ich a lsk i)  6 — 1 
P r z y lm u je  od  god? 
9 — 12 i  18 — 20.

*V śO-.y dzitń od śsróetci na;uko 
tfsńszej żony 

« to -
z Ffiglćw

M^tsorzafy KUC|
dnia 9 b. m. o godz- 8 rar o: 
w kośc e l e  Najświętszej A arii 
Panny na Solł^niszkach o bę- 
dzie się Msza Ża!obna, na któ­
rą zaprasza Znajomych i Przy- 
laciół Zmarłej Kąż,

G a b in e t
R e n tg e n o w s k i

Dr.
G . N IE L U B S Z Y C  
P y lim o  g (d. Za 
w a ln a )  N r. 22 — S 
O d godz. 15 — 17

G ro c h o w s k ie j  W ła ­
d y s ła w y  z am . p rz y  
u i. O d m in h ą  (G a r­
b a rs k a )  16 -14 o ra z  
k a r t k i  ż y w n o śc io ­
w e  n a  c z te r y  o s ta t ­
n ie  o k re s y  n a  n a ­
z w isk o  G ro c h o w ­
s k ie j  W ła d y s ła w y  t 
N r .  337391, 337352, j do

ch e , ‘ s ło n e c z n e , 
c ie p łe  z w y g o d a m i 
n a  p a r te r z e  m ie s z ­
k a n ie  (k o ło  O s tre j 
B ra m y ) , z a m ie n ię  
n a  ta k ie ż  3 p o k o jo ­
w e . Z a  p o ś r e d n ic t ­
w o  w y n a g ro d z ę . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  

A d m . „ G o ń c a “ 
H e le n y  N r .  337393,1 P ° d  S. C.
K a ro la  N r . 337395, ‘

P łu c ic n h tk o w e j  
W ik to r i i  N r .  337394, 
z a m ie s z k a ły c h  t a m ­
że. U c zc iw eg o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  z w ró ­
c ić  z.a w y n a g r o ­
d z e n ie m  p o d  w y ż e j 

p o d a n y m  a d re s e m .

(IflO'EIintlWä
od godz. 7 do 10 
rano  i od  15 do 19 
G e d im in o  (d. Mic­
k iew icza )  39 m. 4.

D r. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  n e rw o w i 
t w e w n ę tr z n e . 

U o sto  (P o r to w a )  S 
m . 2. O rd y n u je  od 
■12 -  11 t 16 — 17

D r.
K . S O K O Ł O W SK !
C h o ro b y  s k ó rn e  ! 
w e n e ry c z n e . P r z y j ­
m u je  od  g. 8 do  12 
i od  g. 5 do  7 w iecz  
V iln ia u s  (W ileń sk a) 

N r  30 m 1T___

D r. A L E K S A N D E R  
P I IV E C K I

C h o ro b y  w e w n ę ­
trz n e . P il ie s  (Z an i­
k o w a ) 12 — 6. O r  
d y n u je  od  14 — 18

QIKZD
wytonnje i reperuje

oraz
kapuje uzjwane. 

Skąpo (Skopów ka)  
9 m. 11 w  (p o d ­
w ó rk u )  g. 10— 15

P O D Z I Ę K O W A Ć  I E .

Za oddanie o s t a t n i e j  i sługi 
naszemu ukochanemu Ojcu 

i Mężowi

Aleksandrowi
CHÖRüMOil

z m a r ł e m u ,  w  d n i u  1 c z e r w ­
c a  1 S 4 3  r .  w w i e k u  l e t  5 4  j 
s k ł a d a  t ą  ł - rogą  s e r d e c z n e  
„ B ó g  z a p ł a ć “ k s i ę d z u  M a -  j 
t u l e w i c z o w i  i w s z y s t k i m ,  

j k t ó r z y  w z i ę l i  u z a r  w p o ­
g r z e b i e

R o d z i n a .  I

Gabinet • Rentgenowski
DR- S 'E »

A . Ś M IG IE L S K A
P il ie s  (Z am k o w a) 

N r 8 m  9- 
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